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Koalicja rozpada się.
K onieczno^  w>» v  z  A&gljsi.

(Korespondencja wiassąa „Kur jera 'Lwowskiego*1.)

P aryż, dnia 35. w rześn ia  1919.
K óhkorencja n iięd zy  St. Zjednoczonem i i An­

glią zaostrza  s ię  coraz oanfoiej i ^ a jo ff ie  s w ó j  oa-  
'd źw ięk  w  p rasie . Jeżeli ow iać do tego , :że w  Ame­
ryce przecrw tócy traSctarfiu upierają -się  g łów n ie  
przy  tein. żeb y  Ct. Z jednoczone p o g a d a ły  w  lidze  
narodów/ ty łc  gjoesow, co  Anglia ze sw em i „iom i- 
nion.91 — to w y w n io sk o w a ć  m ożna, żc ry w a liza ­
cją. p o lityczna dw u państw. angli>saskicli ifeSt nic* 
ijaiteliona.

Z drtiigiej stron y nieporozum ienia rnięuzy A n­
glią, i. Francją pejmrmo w y siłk ó w  C lem enceau i 
Lloyd u e o r g e ‘a trw aia  daiej. !vV krótkim  czasac 
m ażem y się  znaleść już; nic \v o b e c  ęiitteoty, lij. m o­
carstw  .sfcojarzęinydi, locfó w o b e c  paru grup lub te ż  
p oszczególnych  w sp ófeaw od i u czących  m iędzy so ­
bą potęg. P odb/ku rtasva pow inna do takiej ew en -  
fgaiiaós»i W . ' ft&yana. N iestety , nic. Whtefc 
roby jakie w ysiłk i w  i y m  lderuiftn  robiła.

F ^ zedcw śzysik iem  nic w id zę, że b y  w ob ec  
naruszenia -podstaw  d otych czasow ej anAyniemne- 
okiej KOTijjmbnry w  Europie robiła jakie realne  
starania w  celu zb liżenia z  Anglją. -tą w  drw ili o- 
becne.’. najw iększą  potęg;!, uacty&o ctłroprjską, 
lecz n aw et św iatow a- C enną n a d zw y cza j jest i p o- 
7.of*'anie przyjaźń " Francją, lecz  Koniecznem  jej 
douełm eiiiem  jest dobre i w y r a ź n e  porozum ienie 
z Anglią. O ile iprzfciaźń frajioaska nam  sam o p rzez  
się itego porozum ienia nic tny-yitoja. .mwpbny za- 
l.rząrnąe się  o  nic- sam i.

Nieprzezorm a byłoby' z  n aszej stron y  liczy ć  na 
10, ź e  .iporozniłjjwfiel n a w e t śc is łe  z  Am eryką, m o­
że  s tw o rzy ć  w y sta rcza ją ce  p od staw y  dla polityki 
i f e z  ej na d a lszą  m atę. Am eryka, jako m ocarstw o  
pozaeuropejskie nie z a w sz e  m oże b y ć  w  stan ic  
in terw eniow ania w  Fnropie Japurja m oże w  kaź 
dej chw ili ją zaszach ow ać. W  Weronikach podob­
nych. a rów n ież z  u w agi. że  Anglia znajduje się  
w pNSSzei niż Francja pozycji dla dania  nam  p o­
m ocy finansow ej, n a leża łob y  zw rócić  najpilniej­
szą u w agę na rozw ój z nią przyjaznych stosun­
k ów . Ta reprezentacja, którą p osiadam y W Lon­
dynie zadaniu' >fl mu n ie  yprnsta. N ależałoby w y ­
stać tam  n iezw łoczn ie  m isję parlamentarną w  zw ią -  
rku -i personalean technicznym  oraz z paru d zien ­
nikarzami.

Z Anglią m am y —  n a leży  o tern n ie  zapom i­
nać —  w spólną  p sych olog ię  liberalną. Zbliżać 
nas też  powim cu system  nie ceutra listyczny, k tó ­
ry stan ow i.m etod ą  Anglji. a dla Tras chlubną tra­
dycję.

Napełnia obaw ą brak .uegałonej polityki w  opra­
w ie  w schodniej, f rzeba nareszcie p ow ied zieć  w y ­
raźnie, c z y  trzym am y ,się liberalnej- tez y  organi­
zow ania wołnycJi m itiejszyd , narodow ości, czy  
# ż  idziemy: na kompromi:- z Lemi siłam i, ik-tóre 
chcą fRosje oditwórzjrć m etodam i n iezbyt libera 1- 
uemi. Ttdko żc  zw olenn icy  .'tego ostatn iego r-oz- 
wiązaana żadnegó dotąd ukladti, saitkcjom tjacego 
kom prom is dać nam nie m ogą.

Bfclii bołszewichie pod Bohpujsklem rozfeity się,
mI w y c i ^ k i e  k o n t r a t a k i  B o r y s o w e m ^

WiH-szawa. (R 41.'.) Komunikat ...«uou genór. 
z 4. bm.:

Front litewsko-białortiskl: W szy stk ie  kilku­
d n iow e usiłow ania przeciw nika w celu złam ania  
naszej Irn.i obronnej pod Bobriijskiem , rozbiły się 
o  m ęstw o  naszych  w ojsk. P od  B orysow em  od­
d zia ły  n asze kontratakiem  zadał ciężkie straty  
fcez»w ociiie atakującym  b olszew ikom , b iorąc jeń­
c ó w  i zd ob yw ając 3 karab iny  m aszyn ow e.

Front w o łyń sk i: Spokój,
Haller.

W arszaw a. (PAT.) " k'r»mmikat szfeWu gen er. 
z  5. brn.:

Fron li te wsk o-bi a łoroAki: W 'a»i w p rzyczó ł­
kach m o sto \,y c h  rzekł Bei cz y n y  trwają w dal­
szym  ciągu. W kontratakach a rejonie Bo rysow a  
i Lepla oddziały  naszr rozbiły  atakującego pv z e .  
ciwiiiLu. b iorąc ponad 40 jeńców  - i  4 karat m y m a-
sZyifOwe.

Front .wołyński: Spokój * *
Haller,

Hticiffi chcą należeć do Polski.
K osów . (Tel. w ł.) Huculi. którzy na rnocy u- 

ikłado flolsko-rumurtsSfiego, znajdują się  p oza  linią 
tk-markacyjsią wś-cćzęli a k ę ^ -  zniicrzającą: dr*- «ni* 
dania id t  z  pow iatem  cod  zarząd polski —  tav zć

w zgtęd ów  ekonom icznych jak politycznych. W y*  
iedzie w  tej spravvie dcpubicja i w y sła n e  zo iłan a  
telegram y do Lloyd ( io o rg e a  i C leintnceau.

Denikin udaje przyjaciela.
W arszaw a. (PA T .) P a d w  z Sebastopoia. Na 

obiedzie r8vydawytn na cześć  misji polskiej w y g ło ­
sił generał Denikin mo\Vę, w  którei ośw iad czy ł 
m ięd zy innernl: P o  długich latach wzajejnnyoK
nieporcT/sumieti, po przejściach w o jn y  św iatow ej, 
p o ja w iły  s ię  na w id ow n i św ia ta  nasap d w a  narody  
słow eń sk ie , złączone bralnlętpi zw iązkam i. N ow e

stosunki w zajem ne są zbudow ane na zgodność" 
mtercTÓw(?) n aszych  dw óch  państw  i na obron & 
przeciw' w spólnem u  w rogow i. Z ca łeg o  seica, w y ­
pow iadam  życzen ie , ab y  nasze drogi n igdy  się nie 
ro zesz ły . W noszę iua na cz eść  Potełci ztnar- 
tw ydtw M atej i na p rzy sz ły  nas? sojusz.

Niemcy wyniosą się z nad Bałtyku.
Tylko siła przywodzi ich do opamiętania.

W iedeń. (PA T ). B. ;K. z Berlina, na p odstaw ie  
B. W ołfia: M inister w ojny w yd at rcŁkaz zarzą­
d zający  op-óżnieiH e prowincji nadbaityckicli. W oj­
ska 6-go korpusu mają natychm iast kolejami lub 
reż p ieszo , cofnąc się  w okoRcę S ta  w et. skąd  

m a  się rozpocząć zorganizowany** transport po­
w rotn y  armji d o  N iem iec. W ojskom  nie w olno rti- 

.czego po drodze n iszczyć . Od dnia og ło szen ia  tego  
róikaziu nie w <ń«o w ojskom  niem ieckiin w stępo  
w a ć do armji rosyjskiej.

W iiedeń. (PA JD. B . K. z  Berlina. W odpowae- 
dzi na n otę generała Noudauta, dotycząc;! opróż­
nienia przez N iem ców  ob szarów  nadbałtyckich, 
p rzesła ł rząd' Tiienńeckl do Paryża .następującą 
notę: Rząd •najenergScz-iMej d ąży ł .do tego, aby w y ­
cofać w ojska n iem ieckie ?; obszarów- nadb ałty­
ckich i  L itw y. W tyrn celu zarządził dnia Ż5 . w rz e ­
śnia 1919, aby, tym  oddziałom , które nic zasto so ­
w a ły  stę  d o  rozkazu o d ejśa a . w strzym ano w yp ła ­
tę  żołdu, oraz nie d aw an o żadnych  d alsizycirzap o- 
trzeiw w ań. Celem  i>rzesz*ro<tecnia d an zem u  w zro­
stow i ty ch  sif. zarządzono1 zaniknięcie sranscy  
nientiecldej od strony Knrlandji. jakoteż wydajtp  
rozkaz strzelania do oddziałów , któreby d id a ły

przekroczyć tę gram cę. G enerał hr. 'mn der Gołrz 
od w ołan y  zo sta ł ze sw eg o  stanow iska, w  jego  
m iejsce naczelną kom endę nad: w szy«tk iem i w oj­
skami nieitiieckicmi na północny w schód  od gra­
n icy  państw a objął gen. Eberhnrdt a ż  d o  czarni cal-' 
k ow itego  przeproy adzeuia od w roai. Pz;*d fcii-rp 
cki. m a-an tą  w o lę  uczynieni,! w szy stk ieg o , co ltż.v- 
w jego  m ocy, ab y  sp eM ć ob ow iązek  opróżnieni;!; 
ow ycli ob szarów . Rząd niem iecki musś jednak za­
łożyć jak n ajostrzejszy protest p i,.e d w  p odn iesio­
nym. w  nocie m arszałka Pueliu zagrożeniom ''.->rod- 
kami prayir.usow'ymi, zm ierzającym i do pozwą w ie-, 
nia N iem iec środków  ży w n o ści p rzez  w zn ow ien ia  
blokady. Aby rząd-om sinzyirticrzunym  t zap rzy­
jaźnionym  inrtożbwlić przekonanie się o  szczerości 
sw ojego  p tr o p o w a n ia , zaprasza rząd njeir«ec3ci 
rząd y  sprzym ierzone i zaprzyjaźiM one do m c tdy 
nad potrz,el>nepfe zarządzeniam i i w  tym  tein  pr .i- 
ponuje 'ttw orzenie komisji z zastępców  Niem iec 1 
z zastęp ców  państw  spr?yjm «rzon’ic b  i- z a p tiy ia ź -  
rfconywf'
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Sprawy _ polskie,
LiTVv INI D U Ć tt^ D /*  L»u OPAiYŃĘl AND*.

WARTO BYŁO WYGRAĆ w o j n ę . pewne kroki o charakterze wojskowym, stwierid.

W arszawa. (TcL \vŁ) -Na podstawie koweren. 
fcii z delegatami litewskimi odnosi się wrażenie, 
że w kotach poiH-ycznjndi litewsŁdch dokonywa, się 
pewien zw rot na rzecz w spć|działania z Polską. 
Rzeczą -fcśi charakterystyczną, że podczas gdy 
dawniej Tokowania ;w bnieniu Litwinów prowadzi? 
.nieprzebiagany11 p. Szarrtrs, to obecnie delegatami 

są ludzie 'znacznie mniarkowańsi, ' znany literat 
Her.bBczewsRi “ł  ,f»ezfw'G«k»r Litwinów wleiYdcieh 
rżyszka. Byli oni na audiencji u Naczelnika pań­
stwa. ł *

WDZTŁCZNOSĆ WILNA DLA WOJSKA POL- 
SIWEGO

Wilno; <PaT). Odbyła sr  ̂ tu uroczystosc o- 
furow ania przez- miasto uztandaru 11 pułkowi u- 
tanów, k tóry  pierwszy wkroczył do miasta w  
airnt 19. kwietnia 1919, uwalniając miasto od bol­
szewików. Uroczystość zakończyła się defiladą 
przed gen. Śmigłym. Na defiladzie byli obecir 
przetb tawiciele misji francuskiej i angielskiej oraz 
oficerowie polscy. Popołudniu wydało miasto o- 
b w l na oześć oficerów pułku.

POSEŁ WLGSW PRZYBYW A DO WARSZAWY.
W arszawa. (PAT). W  najbliższych dmrach ,o-‘

' cztkiw ane jest tu orzyłiycie nadzwyczajneg r. po­
sła włoskiego p. Tommassiuiego. Dotyolćżasow y 
charge d‘affa.res włoski w,^Vąrjjzaayle trozostaje 
naaai w składzie poselstw a w  charakterze raacy 
legacyjnego. ’ '

BRa 7 U .JA  UZNAŁA PAŃSTWO POLSKIE-
W arszawa. (PAT). P rzybył tu  i*rezes cen-i 

■'.Trafnego komitetu, polskiego w BiazyłjG p: Ka«M 
mierz W archałowshi, którzy przywiózł ż t  sobą 
uznanie przez Brazylię państwa polskiego. P. 
W archałowski złożył w czoraj- wfz.ytę Naczelniko­
wi państwa i wręczył nut 90.000 fr. jaku dar naro­
dowy Polaków brazylijskich.

UMOW A HANDLOWA MIEDZY AUSTRJĄ I RA­
DA NAR. CIESZYŃSKA.

Wiedeń. (PAT ) „P er neue Tag“  donosi: Au­
striacki urząd obrotu tow arów  zawiadamia, że 
w  dniu wczorajszym podpisaną została w  Cieszy­
nie między rządem austriackim a rad ą  narodową 
cieszyńską umowa kompensacyjna; finalizowana 
12. września 1919. Śląsk dostarczy surowców że­
laza, półfabrykatów żf'azRycłi, Austrią zaś dostar­
czy papiery'kcwfekęjr' męskiej, damskiej j dziecin 
nej oraz artykułów  clektralecłinlcznych. Jestto 
pierwsza umowa tego rouzaju. W artośc towarów, 
jakie mają być obustronnie dostarczone, wynosi 
20 milionów koron. W przyszłości umowy takie 
będą zawierane co miesiąc, w miarę zgłaszania 
towarów, przeznaczonych do wywozu.

Wiadomości sejmowe,
DMOWSKIEMU SPRZYKRZYŁA SJĘ ENDECJA?

W arszawa. (Kor. wł.). Z oświadczeń Ditiow- 
skiegu wobec różnych polityków wynika, że bo­
żyszcze endecji rozw aża ewentualną zmianę fron­
tu w stosunku do swego stronnictwa.- W  rozmowie 
z pewnym politykiem : oświadczył p. Dmowski: 
Stronnictwo tak długo' ma dla innie wartość, jak 
długo jest narzędziem w tnoich rękach i mogę 
je urabiać. Inaczej kopnę je jak stary  garnek!

P. KORFANTY USUNIĘTY W CIEŃ.
W arszawa. (Kor. wł.) Prezesem  zwlążku nar. 

Hid. w ybrany został p. Głąbiński. Jetst. rzeczą zna­
mienną, że dotychczasowy prezes, p. Korfanty, nie 
wszed* nawet do zarządu związku z powodu, że 
jakoby jest „z-byl zajęiy“.

W arszawa.. (Kor. wł.) Przybył, tu b. ppsel do 
parlamentu austri, przyjaciel Breitera, p. flurryk 
Reizes, by  ntt mocy dawnego Owego mandatu za­
siąść w sejmie polskim. Wioać, -że filoukrainizm 
iuż nie popłaca.

Z konferencji pokojowej 
i z krajów koalicji.

w i c e p r e z y d e n t  s t a n ó w  7 / s t ą p i  w i l -
SONA.

Wiedeń. (KAT). 13- K. z W aszyngtona. Neuro­
log z f ii, dci ji Derun, wezwany Jo  Wilsona, o- 
rzeKł, że stan Wilsona jest poważny. Biuletyn, 
w ydany 4. bm. stwierdza, że stan zdrowia prezy­
denta je Si niezmieniony. Do loża chorego w ezw a­
no jego cG kę.

Wiedeń. (PAT). B. K. z W aszyngtonu. Dr. 
Grayson odmówił udzielenia bliższych wyjaśnień 
o  stanie zdrowia prezydenta Wilsona. Dr. G ray­
son podał tylko, że Wilson przyjął raeco pokarmu, 
oraz że w nocy z soboty na niedzielę spał nieco.

Wiedeń (PAT). B. K._ z Paryża. „Echo de Pa- 
ris“ dono ;.i -z W aszyngtonu: Z otoczenia prezy­
denta- Wilsona podają, że nie będzie on mógł przez 
czas dłuższy i ujmować się sprawami państwa. 
Wyłoni się-więc kwestja pówtei zenia komuś cza­
sowo pełnienia funkcji prezydenta. Powołanym 
do tego jest zastępca prezydenta. Dotychczas nte 
zdarzyło się jeszcze, aby prezydent unji północno­
amerykańskiej j myruaL być czasowo zastępowany 
przez mną osobę. - "  - - -

KOALICJA NIE UZNAJE RZĄDU W F/iiERSK.
Wiedeń. (PAT.) B. K. z Paryża. „Temp?1 ':jpbK| 

daje^ śe delegaci węJ^rsSry niP-mogą na rdżie b y c ’ 
iPOlyołani do rokowań poko jów ki,"pofiie  waż en- 
tenta nie uznała rządów Friedricha.

TRAKTAT PRZED SENATEM^FRANCUSKIM
Paryż. (PAT.) Do senatu wpłj-nęło przedło­

żenie w sprawie ratyfikacji craktarTu pokojowego 
oraz traktatu zawartego z Wielka Brytanią i S ta­
nami Zjednoczonymi Ameryki oóuiocuej. Możli- 
wem jest, że. dy,fnisja. zakończy się w ciągu 3 dni. 
tj. z końcem tygodnia.

JEDNO! OCZNA SŁUŻBA WOJSKOWA WE 
FRANCJI.

W iedeń. (PAT.) B K. z Parysa. W edle do­
niesień dzienników paryskich, deputowany Pachę 
przedłożył Izbic projekt ustaw y o reorganizacji 
armii -Lraneuskitj..■Projekt p^zewkkńe jednóroezną 
służbę woj> kową z dwumiesięcznym urlopem, dwu­
dziestoletnią służbę w rezeiw ie pierwszego stop­
nia i ośmioletnią służbę w drugie rezerwie.

BUNT JEŃCÓW ROSY JSKICH W YERDIJN.
Wiedeń. (PAT.) B. K. z Paryża. „Chicago Tri- 

bumeli donosi z Verdun, że kilkuset jteńców rosyi- 
JU di odmówiło pracy. W ezwano wojsko francu­
skie. Dwunastu Rosjan zginęło.

KOLEJARZE ANGIELSCY PRZYSTĘPUJĄ 
DO ROKOWAŃ.

W ied e r  (PAT). B. K. z Londynu. Komunikat 
urzędowy podaje, że kolejarze przyjęli pośredni­
ctw o rządu oraz propozycję zaprzestania strajku 
na 7 dni.

KRÓL WŁOSKI BĘDZIE RATYFIKOWAŁ.
Wiedeń. (PAT). B K „Popolc Romano11 dono­

si, że na ostatnłem posiedzeniu rady nńnirtrów za­
decydowano, iż oba trak ta ty  pokojowe, tj. trak­
tat zaw arty  w  W etsafu i traktat zaw arty  w 
St. Germain mają być ratyfikow auę dekretem kTÓr 
lew skini.

W arszaw a. (PAT.) Radio z Lyonu. W zwią­
zku z wiadomością, jakoby Jusro.Jav.ia poczyniła

„Figaro11, że tendencyjną *tę wiadomość prjie^nt 
wąć należy z zastrzeżeniem.

Ostatnie wiadomości.
R O K O W A N IA  P A Ń S T W  B A Ł T Y C K IC H  /  BOI 

SZEWIKAM*.
Eyom (PAAT.) „Tenips:1 donosi: Delegacja e- 

stonska udzieliła następujących wiadomości: O- 
statnia konsereucja o ak ick b  w Dorpacie ukończył" 
swojie prace 1. hm. Litwa, Łotwa i Estonia oświad­
czyły gotowość wznowienia rokowań w  Dorpąć.e 
pad warunkiem, ze Rosja sowiedca ponowi rft w  
pozycje przed dniem 25. bm. Postanowiono prze­
słać konferencji pokójówci deklarację imieniem 
konferencji bałtyckiej.

ANGLICY ZDAJĄ SOBIE SPRAWĘ Z NIEBEZ­
PIECZEŃSTWA.

Londyn.. (PAT). illavas). „Times11 Wfcka.zuja 
na konieczność 'energicznej akcji' poigycżnej w 
sprawie -prowdiicjl nadbałtyckich i w sprawie Pol­
ski. Dla monarchistów niemieckich. —- twierdzą 
„Times11 — okupacja Polski byłaby krukiem zraie- 
rzającym do przywr ocenia dynastii HolieiiZoJter- 
nóy , a być może i Rotnanowych Niebezpieczeń­
stwo będzie ‘istniało, tak długo, dopóki generał v. 
d. Goltz i jego armja nie opub^czą prowincji tiai.- 
bałtyckich.- ■

Jak sie przedstawia 
pow. iydaczow^ki?

j .. * .. oyaiŁ----
K o m u n ik a t z in s p e k c y jn e g o  o b ja z d u , G en.

D*Ł R ząd u .
. Dttia 4. października br. zwiedził Gen. Del. 

pow iat żydaczowski. G ospodarczy stan powiatu 
jest lepszy na ogól, niż w in n y ch ,. dalej na 
wschód położonych.

Zbiory są  marne. O wyżywieniu ^powiróu 
bez zewnętrznej pomocy niema mowy.

D odatnią jcst okolicznością, że cała orna 
gleba jest obec.de upraw iona. Odczuw a się brak 
soli, drzew a opałow ego i budulcowego.

Te dwa ostatnie braki, dotyka ą jednak .yl 
kc m iejscowości zamieszkałe przez ludność pob 
skć,. Ludność ruska natom ast jest oostatecznie 
zaopatrzona. S tosunki sanitarne ‘ nieszczególne, 
w ostatnich czasach jednak epidem ja tyfusu 
przygasła. * ‘ .

W wielu gminach szkoły zupełnie zniszczo­
ne, w niektórych zaś uszkodzone. W  samym 
Żvdaczowie szkoła zupełnie zrujnow aną m u f  
być odbudow aną. Poczyniono zarządzenia n a­
prawy budynków  szkolnych i umieszcz.enia 
kzkół w w ynajętych na ten cel lokalach. Z wy­
jątkiem kilku gmin, zresztą w innych nauktu 
szkolna już się odbyw a

W ażną rzeczą, w ym agającą szybkich zarzą­
dzeń, to spraw a reg u lac ji rzek Dniestru i S try­
ja. Rozpoczęte jeszcze przed wojną prace regu­
lacyjne, doznały wielkich uszkodzeń. I co do 
.ej spraw y wydano zarządzenia. D rogi, dzięki 
solidnemu w ykonam u jeszcze przed wojną, są 
w stanie znośnym, jednak w ym agają szybkiej i 
dokładnej konserwacji. Ludność niska spokojne, 
odnosi się do władz z zaufaniem, a w powiecie 
panuje zupełne bezpieczeństwo.,

W drodze powrotnej, zatrzym ał się gener- 
ciel. w Drohowyżu gdzie zwiedził szczegółowo 
cały zakład. . Część zakładu pozostała zupełnie 
nienaruszona, tak w czasach inwazji rosyjskiej, 
jak i ukraińskiej '

Jedno natomiast skrzydło, zajete orzez woj­
ska rosyjskie, a potem po adaptacjach przez 
ukraińskie, doznało wielu uszkodzeń.

Nauka rzemiosł odbywa się w zakładzD 
już normalnie, choęia i frekwencja nie jest liczna 
Należy to położyć na karb braku d o s ta  ecznej 
ilości m ateriałów, tudzież zniszczenia wielkiej 
c ięśc. narzędzi i przyrządów .
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k-. Biskup dr. W ładysław Bandurski.

1  ra tzu ?  Zslaznej Brygady.
Kazanie w ygłoSpae w Kos-ide zatogi lwowskiej.

Jestem .gotów, a. nie strwożyłem  się.
, (z iS d in ii 118).

l<ycerski nasz ua-rod, wtaczany od! zarania 
dziejów potężnymi wrogami, między samolubnym 
i pełnym zdrad Zachodem, a fałszyw ym  :\Vsebo- 
dejnj przez szereg wieków pełnił ciężką służbę 
obrońcy krzyża i cywjfizacji. A jak na prawego 
•przystało rycerza, mógł zaw rze wobec całego 
Świata zawołać z, uinośoią w pomoc Bożą:

„Jestem- gotów, u nie strw ożyłem  się".
Był gotów  i nie. zatrw ożył się' gdy mu-groziła 

naw ala Turków i Tatarów , gdy dzicz moskiewska 
i kozacka zapuszczała sw e zagony w ojczyste szla­
ki: nfe zatrwożył się, gdy buta krzyżacka, srogą 
zionąc nienawiświą ku temu wszystkiemu, co sło­
wiańskie, sąsiednia taszczyła ziemie,

gotów i nic zatrw ożył się, dlatego odnosił 
tryumfy i takie zwycigztwo, jak  pod ICircitholmem.
Grunwaldem! Smoleńskiem i ?vViedtiiein...

iAi gdy nadszedł czas niewoli i, rozdarcia pań­
stw a na strzępy, nie zatrw ożyli się najlepsi Polski 
synowie i -pawotawali przeciw potężnym swym  
wrogom po kilkakro: — ’ aie pogotowia w całym 
narodzie mi* b y ł« ..

Gzy lepiej było w roku 1914, skoiro św iatowa 
rozpętała się wojna? Zaskoczyła ona rycerski on­
giś naród, w  stanie ogólnego zniechęcenia i obo­
jętności, w śUuie lenistw a i  gnu&iego bytowania 

Na widok przemamszów miljonowydi armji 
przez Polskę, panoszących, się na zierraacli naszych 
i w ysysających żyw otne ich soki, małoduszni z 
trw ogą i łzami pytali:

Żałiż tm ue być Polska, skoro tak licznych a 
potężnych m a wrosiów ?

— Zali ntożem osiągnąć wolność, skoro jak 
kleszczami ścasidenr jesteśm y pkfrśckniem mifjO'- 
nów b a le tó w ? .
- Jakto, zapylacie, czy takie pytanie godne P o­
laka, dzte&aca sławy: • bondterskiołi dziadów i oj- v , ,w„ ____
cńw? Czyż w tent przygnębieniu nie odezwie się J prawy syn rycerskiego narodu, odczuwa w  głębi 
glos potężny, jak ia  ongiś za  czasów Rzeczypospo-1 swego jestestwa żywiołową potęgę 
litej byw ało?

Uratował Bóg naród od tej srom oty }. wzbu­
dził męźe mocne a silne, ludzi dzielnych a męż- 
nyeh i ci zawołali nietylko głosem, .de czynem bo­
haterskim i rycerskim  tak  głośno, aż ich. cały usły­
szał św iat:

Jesteśm y gotowi i nie zatrwożyliśm y się!

Ani milionowych irmji, ani podstępnych i fał­
szyw ych liasei, and nowych rynsztunków i rodza­
jów Woni, ani dałekonośriych nie ulękniemy a ę  
pocisków, ani gróźb, ani więzień ni kaduozy, za­
daw anych przez wrogów ani obojętności i w zgar­
dy, podejrzeć i sądów, ciskanych przez swoich!

- -  Gotowi jecieśmy dać wszystko, na co nas 
siać i życie ponieść w  ofierze dis. uiw jpwinej przez 
nas Spraw y, której imię:

Wolność, całość, niepodległość!
Tak mówili i czynili Legioniści!
I ż tern hasłem poszli w bój srogi i krw aw y, 

wierząc niezachwianie wbrew wszelkim ludzami 
rachubom, że z ich. krw i serdeczney posiewu po­
wstaną nowi w y staw cy  i nowi obrońcy Ojczyzny!

Pod l\ fasnymi walcząc sztandarami, polskim 
orłem znacząc sw e cz a p k , mundury i pasy-, o jed- 
netn marzyli, do jeuiteg„ dążyli, byi stworzyć nie­
spożytą rycerską siłę, dużą armię. zdolną do w y ­
dobycia narodu 5 kajdan niewoli.

Czy mam w  dniu dzisiejszym, gdy pamięcią 
sięgacie w datę 30. września 1914, w piątą roczni­
cę wym arszu li. B rygady i w pierw szą rocznicę 
zakończenia słynnego procesu mańinaroskjcgo, w y­
liczać owe przeszkody, lctór. musiał zwalczać żo ł­
nierz polski i opisywać te drogi, któremi szedł ten 
rycerz mezłomny do wytkniętego raz celu?

Czy mam wysławiać jego zeluzńą w oię i w y­
trw ałość, gdy zaraz w samym początku-'jinniał się 
oprzeć pokusom złudtm n i. nie da! się złam ać?

Czy m,ur. kreślić ową ]»er\Vozą stację krzy-żo- 
Wct zołtnerza łj. Brygady, gdy me na ziemię ojczy­
stą rzucony, zdała od swoich, miał walczyć na ob­
cej ziemi, obcej 'bronić .ziemi, oderw any od 1. puł­
ku, k tó ry  już walecznymi wsław ił siarczynami pod 
wodzą w ytraw ną wskrzesiciela orężnego' czynu?

— Czem uż'm y nie tam —.mógł pytać żołnierz 
II. Brygady — gdzie nasi nad W isłą, trzym ają na 
barkach swoich ogromną, rosyjską potęgę?

Niezłomny i wytrwały! rycere nie -pyta, nie ma 
naw et czasu pytać. Legioniści w 'liczbie 9090 łnicU 
jechać na ćwiczenia, mieli się jeszcze długo przy­
gotow yw ać i przysposabiać, do żołnierskiej służ­
by...-a oto po drodz# poszli prosto. \\ ogień! Taki 
rozkaz!

1 ten młody i iiifcwyćwKiauiy jesg^ze żołnier z,

i woła ofiar- 
nsąn czynem:

— Jestem golów i nie strwoż-yiem ąię!
1 juz t>. października pod Krasefajh i: pod Mar- 

maros-Sz.gei 7. października pasuje się na rycerza 
kresowego u podnóża Karpat, wypierając Moskali 
z północnych Węgier.

*Jzy m.un w-sponunać o strasznym  boju, sto­

czonym na Mołotkuwsidch polach, gdzie tylko żoł 
nierz polski r.a posterunku w ytrw ał do końca, --ra. 
szając obficie krwią swcują tę ziemię?

Czy mam wyliczać dalsze krw aw e stacje oa 
Mołotkow a prze* Sokołówkę, Okdrmósó, Kirlióu- 
bę, Sniatyu, Bortniki, Maksymiec, Soło-twinę, Bo- 
horodczapy, Lużany. Maniajowoe, W iiełówfę, Za- 
dobrówkę, Raranczę... na węgierskim, karpackim, 
bukowińskim i bessarabsldm froncie, po któiycb 
chadzali kresowi rycerze?

Czy mam w ysław iać owych nieustraszonych 
rycerzy, co słynną szarżą pod Boki tną odnowili 
wspomnienie Napoleońskiej Somosierry, owych 
kilkudziesięciu ułanów polskich, którzy na krótki 
rozkaz pod wodzą W ąsowicza przelecieli; na ko­
niach cztery linie okopów moskiewskich, cięższej 
1 trudniejsze, podejmując się roli, niż ich przodko­
wie z pod Napoleońskich znaków?

— ,,Pokażcie mi takich, którzy tir zrobili!"
W tych słowach złożony najwyższy hołd ry - 

ceiskiej odwadze, na którą tylko Polak zdobyć się 
potrafi. — Każdy z tych bonaterów czynem gło­
śnym a siawnym  na cały św iat siwśeądzJ, żc;

— Lotów jest i wie strw ożył się!
Oto żołnierz II. Żelaznej Brygady!
I zdawało się. że „Polsku powstaje we sta­

wie — że dawne prowadzi tu woje".
Takim f,ozosiał. gdy ma kazano na „polskicH 

bagnach-", nad S tyrem  i Stochodcm, walczyć ramię 
przy ramieniu z innymi oddziałami legionowy­
mi, na niebezpiecznym i zd-radtiym obszarze, na 
terenie strategicznym naitm iiiiejszym  i najzawil­
szym.

W ystarczy 'wapumoieć walki o „polska- górę" 
pod KościłłcJinówką Oplową, Beresuna, Wołczeck’ 
na wołyńskim froncie, gdzie żołnierz polski był 
pwstrachern dli Moskala, gdzie zdobywał w a ­
wrzyny zw ydęzkie i pochwały i uznania od nie­
przyjaciół i wrogów.

lie krwv przelać m um ł, aby zdobyć sławę!
’ Przecież komunikaty wojskowe w Wiedniu z 

umysłu długie miesiące przemilczały... nie ws-porn. 
nająć o bohaterskich czynach Polaków co więcej, 
przypisując je fałszywie innym słowian skini na­
szym „braciom"...

I tę  niesprawiedliwość i krzywdę znieść m u ­
siał żołnierz Żelaznej Brygady, wśeiftfa, że prędzej 
czy późnie., prawda w catej okaże się pełni! ' •

Aż nadszedł dzień klęski narodowej, ujawnio­
nej szczegółami układu w Br-ześcśu Litewskim, 
praw dziw y Ogrojce dla żołnierza ix>lskiego, w k tó ­
rego oczach zdawał się gasnąć ostami promyk na- 
dzśeji, ustaw ać wszelka możliwość twórz en ia woi- 
sku na dotychczasowym  terenie.

Żelazny Herfnan kresowy nie traci' nadzieją

Stfefaotja Tatarów na.

TESTAMENT HETMANA-
Z  t ra g e d ji  pt. „ S ta n is ła w  Ż ó łk iew sk i" .

• W rocznice bohaterskiego ź&obu).

Żółkiewski:
lw itając przyjaciół puiiarom wina^ 
W iitajde przyjaciele,
NVitaide mi druhowie!
Siądźcie! Janow e wino — 
Ostatnie wnoszę zdrowia.

Pod starym  dębem wino, 
Wieczierza ostateczna —■ 
Żywoty ludzkie płyną —
A polem cichość wieczna.

żtotopolsfci:
WHęc wyruszam y w pole?,

żółkiewski:
W rogi idą gotowe —
Więcej zebrać -nie zdołę 
Ani o  ’edną głowę.

Maliński:
Słyszeliśmy — krzyczęh, 
Szyrmowali języki.
Ale miecza nie jęli.

Żółkiewski;
Słyszcie, nucą słowiki 
O tej śmierci, co żenić 
Powolna człeka >óli.

Złompolifci:
Ki\ .w. suflkĘaw:

Żółkiewski:
Ci&za idzie od roli —
Zimnia w  dziwnej pogodzie 
Ostatnią radość sieje.

Maliński:
Mówił s ta ry  Jan  w  odzie’ 
Nie tracie nam nadzieje.

Żółkiewski:
Pod starym  dębem wino, 
W ieczerza ostateczna -  ■ 
Janow e pijmy w ino.1 
Bo potem cichość wieczna.

Syn:
Żółkiewska bór zaszumi', 
Żółkiewski, wichr zawieje, 
Choć nasze kości w polu,

Maliński:
Takie to ludzkie dzieje.

Żółkiewski:
Na głowę włóżcie kwiaty, 
Janow e pijmy wino — 
Zamienią się w Szkarłaty 
Cudowną tą godziną.

Złotopolski:
Kwiaty spadają same,
W iatr je na włosy niesie. ■

Żółkiewski:
Niechże z-is/umi mocniej, 
Dzwoni mą pieśń po lesie. 

Blucbajcie! — Kiedy ciato 
Moje pssiiasiji z

Wiedzcie, żem nie umarły, 
A jeno nioia wola 
P rzez śmierć się wyzwoliła. 

-Niechajcie nieść gromnice. 
Czarn ej nie chcę żałoby! — , 
Lecz, by płonęły lice, 
M am yir dla których groby 
Skończeniem są żywota. 
Trumnę zwijcie w szkarłaty 
Dla pr zykładu nie pychy 
i mech nrjJjsziiniią kvriaty, 
Kędyr fłuduę — Tam  macie 
Szerzyć Polski granice!

Ojcze, w owym szkarłacie 
Pochodni zgasną lice.

Żółkiewski:
Pochodnię kiedyś zwalę! 
Duchowi śmierci niem-a — 
ż  tam tego zawżdy świata 
Patrz-ę na w hs  oczyjna.

Złotopolski: >
Słońce się Lidia kłoni 
Na owe pożegnanie.

Maliński:
Przeć nasze wierzę koścf 
Mściciel tu kiedvś wstanie.

.ólkiewski:
Janow e leję u mo, 
w c-czerza ostateczna —* r 
Ży woty ludzkie płyną — . ł 
Jasność idzii siontczna.
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bt wiary. \ f  patrzony w ocl daleki- nie \vxzystkSm. 
wiadomy. protest czynny podnosi przeciw <■■■:< ■ 
im  i pełnemu zdrady zayjl cs , przekracza z otteiA- 
nymi sobie żołnierzami druty austriackie z myślą 
tworzenia armii na gościnniejszym terenie i porzoz 
krw aw y Kaniów, po rozlicznych- trudach i ciężkich 
znojach na Syberji i Murmanie, spieszy dn Kr ancii 
by tam dokonać wielkiego dzieła, podobnie jak 
niegdyś Dąbrowski we Włoszech. Żelazna Bryga­
da nie ginie, ale zasila nowa pow stała tam arm ie - 
Żelazna Brygada żyje, odnowiona, silna i potężińe 
woła we Francji, aż w Polsce słychać'.

— Gotową jestem i nie strwożyłam*się!
Ale cóż -z tymi, oo nie zdołali podążyć za od­

ważnym  wodzem ?
Gzeka idr: dtrut, baraki, więzLeiPe t proce:: 

Huszt, Bustyaiwza, Seklenoze, oaldoburfz, Dulfal- 
va, Mamraroo-iSiZigert... oto stacje krw aw ej Golgo­
ty;' któ»*ą iść musi żołnierz Żcłaznej B rygady!

1 w ostrych więzieniach i podczas procesu, 
ktury p ro p e n  i na ł sąd Piłata, okazał się żołnierz 
Żelaznej Brygady twanuy jak stał i przed całym 
światem świadczył o swej miłości Gjczj zny i o 
wierności dla jrepodlęgłaściowyob sw ytłi ideałów. 
W ystarczy przeczytać octatui rozkaz ohcerrad 
z 213. kwietni* BJtlS:

—• ..Nazwa Polskich Degkmójw przesiała tet- 
nieć. Żywic jetinak wśród nas ta idea nieśmieatel- 
na, która stw orzyła 'zawiązek Wojska Polskiego, 
k tóra go ożywiała w ciągu 3 i pbł letnico zmagań 
i która nas dalej solidarnych w poczuciu słuszności 
Spraw y, pum ro warte! w bój o ywfęfte i przy.ućtetme 
pravća narodu".

Takim był żołnierz Żdazntj Brygady! Zdawał 
się wołać z druhami: (

My chcemy i$ć przez mękę 
I światło chcemy nieść sorm..
P rccz ze -słabością i łzami!
Nicgodn, kto się |ę*a . , 1^
I przed pięścią okutą uuclęka, *•
Potężne spią w ra s  rirX«!

1 nie zląkł się am więzień, aad kau«mat, ani 
przew rotnych i okrutnych sędziów!

I tam na polu walk i on przed sądem bronił 
łiotnoru Polskiego narodu i domagał się dlań wol­
ności, całości i niepodległości.

Miesięcy 8 trw ały  te męki, aż nadszedł dzień 
30. września 1918. kobry był zakończeniem pro­
cesu w M arniarosz Sziget. zw ycięstwem  prawdy 
i sprawiedliwości, aż nadszedł dzień kary  na pań­
stw a cantralnc, które padły  własną wewnętrzną 
powalone niemocą, aż zabłysnął pełny św it w ol­
ności dla uciśnionych i krzyw d zony ci, dotąd na­
rodów !
f ■ Oto krw aw a i oolesna uroga którą szła do 

Polski Żelazna Brygada-
Do własnej Ojczyzny szła z obcej ziemi to ru­

jąc sobie drogę i największym trudem  i wysiłkiem 
ją budując wśród odwiecznych lasów karpackich 
przez szczyty Pantyru .,

Słynna „Droga Legionów1", na Której widnieje 
krzyż.

I gdy w zadutnie pytasz, dlaczego Opatrzność 
takiemi krwawem i prowadziła drogami polskiego 
żołnierza, i gdy w zaciekłości rozbierasz ow ą za­
gadkę, ozy potrzeba było tyle krw i i trudów, czy 
nie lepiej było oczekiwać w bezczynności cudu 
wyzwolenia, otrzym asz od no wiedź. starą jak 
św iat, że bez. krw i nie masz wyzwolenia, otrzy-. 
masz zapewnienie, że przez krzyż i tnętkę droga do 
wyzwolenia cwiaia z niewoli błędu i zepsucia i że 
przez krzyż i mękę najdzielniejszych dzieci i naj- 
tnężniejszj clt synów Ojczyzny droga do wolności 
i niepodległości Polski.

bogu dzięki, że Polska takich miała synó-w,. 
którzy wołali:

Dla n a4 jedna rzecz jest św ięta;
Moc! ‘ Ą

iedna przeklęta: *
Słabość!

Jedno znać chcemy: Czyn! Czyn tw ardy
i nieugięty!

Ta moc, k tórą wyrobili w sobie, sprawiła, ze 
stali się twardym i jak stal. niezłomtrvmi rycerzami 
wielkiej Sprawy!

Ta moc, jakiej dowody złożyli żołnierze k re ­
sowi II. B rygady, by ła  podstawą dio nazw y i ty ­
tułu zaszczytnego, który' się słusznie jej dostał w 

.udziale:
Zebttan  Brygadil

Do W aś się zwracam, Czcigodni i zasłużeni 
w butach uczestnicy Żelaznej Brygady; do W as, 
oo chwalebncmi okryci bliznami, sławą i chlubą 
Narodu jesteście i patrzycie dziś na cud Zmar- 
twychwstaiii* Polski, Bogu dzjgkując, że Ojczy­
znę i -wolność raczył nam wrócić, że cudownie 
rozmnożył Obrońców tej Ziemi ukochanej!

Ciężką i b o k j ią  przebyliście drogę! Ale trud 
nieskończony, jak wojna nieskończona kińrą Pol­
ska wiedza# nie w celach zdobywczych, jeno o- 
brwrmyah!

Pamiętajcie, że ^
raz dokonany męstwa caiu, 
w żelazną pierś zakuje lud,
1 kto raz w życiu był ze stal?
Do końca ten się nie powali,

jak pisze pięknie K. Tetmajer.
W żelazną pierś zakuci. Wy, ze stali, macie 

tak .,!) pozostać do końca, jak dliugo potrzebuje 
tego Ojczyzna, jak długo nie ma Pw&ka zakreślo­
nych gram-:! Jafk dawniej, tak nadal i zawsze 
bądźcie gotowi!

Niech pamięć W aszych rycerskich cnót, Szla­
chetnych wy.dików, bezinteresownych trudów i

czystych jak kryształ czynów przetrw a w wieczne 
czasy i niecli będzie pobudką dla żołnierzy naszej 
sławnej stly zbrojnej do jasnego i tuczem Jii.Jka- 
lanego rycerskiego .życia!

.Niech W asza .moc udzieli sie całemu narodowi 
i Stworzy wielkie, dlne do obrony iu-
terjysow i spraw ojczystych, by każdy z Polaków 
wobec czyhających nań wrogów mógł zawołać-

Jestem  gotów i nie strwożyłem sie!
Stójtn''ż gotowi jak straż czuwająca!

tso nikt nie powie, 
w  który d-zien trąba 
zawezwie nas grzmiąca- 
M itce rieść zdrowie!

Kjeciyż cały naród i wszystkie Jefcd warsswą 
staną się takiem pogotowiem Siraż czujną a trwa­
łą irzymaiącein?

Oby się to stało jak najrychlej dla uo tra i 
chwały. Polski!

Męczennikom i Bohate.om Żelaznej Brygady, 
poległym w boju i Z m arły* w szpitalach i wję 
zieniacJi wieczny pokój i wieczna pamięć

Żyjącym Bohaterom Cześć!
Moc z Bóga niech będzie z W am i.______

IGNACY DREXLER.

Wrażenia z objazdu koleji 
w Polsce.

n. SPRAWY KOLEJOWE.
a) Tory,
Najważniejszą, istotną częścią składową koleji 

jest tor. Skiada się on z dwu równoległych toków 
szyn stalowych, przymocowanych zapomocą pod­
kładek i grubych gwoździ do progów drewnianych 
lub żelaznych.

Do łączenia poszczególnych po sobie następu­
jących szyn służą t. zw. tubki (po dwa na każdym 
styku z obu stron szyny). Są to podłużne kawalłó 
10 milimetrowej blachy żelaznej, odpowiednio u- 
ksztdłtowanei, ściągnięte śrubami. iŁubki n i t  tylko 
łączą szyny, -ale też usztywniają je w  styku coietn 
możliwie jak najdalej idącego zmniejszenia ugięć 
poszczególnych szyn podczas przebiegu pociągów 
i co za tem idzie, celem zmniejszenia uderzeń kói 
o czoto następującej szyny.

Szyny muszą być możliwie dokładnie ułożone 
w normalnym rozstawie M35 milimetrów, mierząc 
odstęp w świetle między wev nęirzncm’ ścianami 
głów szjm w torze.

n W lukach, dia zapobieżenia wyskoczeniu kół 
z szyn wskutek działania siły odśrodkowej, musi 
się układać zewnętrzny tok szyn odpowiednio w y ­
żej od w eunęli znego, tak aibr wywołać siłę zsu­
wającą wóz ku środkowi luku, siłę mnjei więcej 
równoważąca siłę odśrodkowa. Podobne urzą­
dzenie, bardzo w idocznie ukształtowane widział 
kaidy  z nas na toracli wyścigowych kolarskich, 
gazie na zakrętach występnie ogromna przechył­
ka jezdni. Na kolej'acli wynosi" ona przy ostrych 
krzywiznach, zależnie od średniej chyżośd poGń'-' 
gów około Hi cm.

T inne jaszcze urządzenie potrzebne jest ;w  tu­
kach: rozszerzenie toru. W agony bowiem o n i e -  
obrotowych osiach, szczególniej dłuższe, biegną­
c a , sprawnie po torze w  linii prostej nie m ogłaby 
się pomieścić w  torach łukowych, słowem jazdc 
po krzywiznach bvfaby -wprost niemożliwą, gdy­
by się rozstawu toków, zaieżriie-ód wielkości pro ' 
mienia luku i od długości wozów o jakie 4 do 20 
milimetrów nic powiększyło.

Dla ułatwienia wjazdu wagonu z prostej bi.ii 
w  luk i dla łagodnego przeprowadzenia przechył­
ki i rozszerzenia toru w łukir, -wstawia' się między 
koniec prostej a Juk, 'skomplikowanego kształtu 
szynę, przechodzącą od elementu linii proste i przez 
etomenła wielkich, coraz mnieiszych łuków, aż do 
krzywizny danego hiku.

Po szynach toczą się kola opatrzone riiibkami 
od wewnętrznej strony toru. Kola przenoszą na 
szyny ciężar p a r o w o z ó w  j wagonów. W ielka lo­
kom otywa pięcioosiowa waży do 100,000 kg., tj. 
udźwig jednej osi. wynosi 20.u()0 kg., obciążenie 
zaś jednego koła lO.OOo kg. Długie pociągi ciężaro­
w a o 100 osiadł, a od niedawna o 150 osiach przed- 
staiwiają łączną -wagę półtora miliona kilogramów. 
Teo olbrzymi d ęża r biegnie iw sżymach z chyżo-

śd ą  40 kilomotrów na gcdzhnę, czyli D metrów na 
sekund-;.. Pociągi zaś poRpicszne, znacznie lżejsze 
(do pó! miliona kilogramów) dochodzą norn.ajiio 
dó chyżoścl 80—120 kilometrów, na godzinę, tj. 22—  

33 m etrów na sokrmdę.
W  wymieniCTiyd’ tu cyfrach zawarta jest cha­

rakterystyka tego nowożytnego środka przew o­
zowego, k tóry  nazywam y koleją: przewożenie
wielkich, ciężkich mas z ogromna ehyżością.

Oczywistą wdęc jest rzeczą, że tego rodzaju 
potężny i szybki ruch. dla bezpiecznego przebiegu 
wymaga precyzyjnie wykonanej i utrzymanej, w y­
trzym ałej i sta łe j konstrukcji, po której się toczy. 
Albowiem naw et małe niećokłahno.ści mog«: Spo 
wodować meudironii.ą katastrofę: wykolejenie się 
pociągu, zmiażdżenie wagonów i spiętrzenie ich 
w stertę, słowem zniszczenie milionowych w arto­
ści i setek żywotów ludzkich'.

Zatem tor powinien być ułożony z slinych, 
jednakowego kalibru i jednaKowej długość* sżyr> 
łączonych odpowiednjemi łubkami. T ak ie  wymia 
na szyn zużytych na nowe jest n>ożliwra tylko pod 
tymi warunkami. Tymczasem używanie rozma­
itych. typów szyn w poszczególnych zaborach i 
gospodarka wojenna okupantów' (wywożenie i 
przywożenie różnych szyn) sprawiły, że np. dy­
rekcja kolejowa w' Radomiu ma w swym onrę- 
gu do czynienia z 22 typami szyn o rozmaitej 
wadze, przekroju, długości i wysokości i w ym a­
gających rozmaitego rodzaju łubnów, podkładek 
itp. Że trudności w  wymianie szyn zniszczonych 
kilkuletnimi, obi żytnimi transportam i w-ojeimytn sa 
wprost ogromne, jest rzeczą zupełnie jasną. A do­
dać jeszcze trzeba, że okupanci rac konserwowali 
torów wedle zasad racjonalnych, ale utrzymywali 
je tylko w  takim stanie; aby się ruch na nich m og 
c-dbywać.

To też w' catej Polsce, a  przedewszystkiein 
na liniach, po których przebiegają w ciągi po­
spieszne, wszędzie wymienia się szyny zużyte na 
nowe, o ile tylko zapas starczy.

b) Podtorze.
Nazwą tą obejmijmy progi, dc których zapo 

mocą żelaznych podkładek i gwoździ przymoco­
wane są. szyny, żwirówkę, tj. w arstw ę 40 do 50 

p u . żwiru, w której leżą progi, i pasmo gntrrtu, 
na któren spoczywa żwirówka.

Progi kolejowe sa to  belki drewniane trape­
zowego p-zekroju o wysokości około 16 cm. długo­
ści około 2.60 m. Leżą one prostopadle do- toków 
szjm. w odstępie co 8C cm., a celem idi jest ścisłe 
utrzymanie normalnego rozstępu szyn i przenó- 
szeińe ciśnień i wstrząśnień, w n} y w a n h  ru- 
Jicm  pociągów..

Ujagi są częścią nawierzchni kołejow-ej na,- 
mniej trwałą. Nie spełniają one służby dłużej jak 
8— 10 lat. Progi .suszone i napawane środkami kon­
serwującymi (siarkanem mieć ziowyrr, chlorkiem 
cynkowym kreoizytem itp. innemil mają żywot 
dwakroć dłuższy, 16 do 20 lat. W czasie wojny 
zanikł i ten nożyteczny, bardzo ekonomiczny 
przemysł.
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Jeżeli okupanci niewielka troskliwość oka­
zywali szynom, to postępowanie ich z pńogśmi 
można naawać wprost lekkomyślnością. Sięgnijmy 
znów do wiadomości, udzielonej jarzez dyrekcję 
radomską. Na laijach jej 'podległyiii, o łącznej dhi- 

' gości 1218 kin., a z tych 308 dwutorowych, czyli 
na 1526 km. toru trzeba rticod-zcwme w bieżącym 
roku wJHFeoić 500 000 progów, co .wynosi około 
25 proc. całej ilości progów. Podobna też porcja 
w p a d n ie  zapewne na rok przyszfy.

Jeżeli w całej Polsce anajdują sic w dziale 
progów kolejowych zaniedbani- tak samo wiel­
kie, to trzeba w bieżącym i. przyszłym  roku w y- 
m | e n i ć  przynajmniej 15 mil jonów sżuik progó w, 
kosztem z pewnością nie mniejszym, jak jakie 
m  milionów aoroo.

Narito zauważyć należy, ze na nowo w czasie 
w opiy zbudowanych linj«oU Ltrblin—Rozwadów 
(pi^ez Rumian) i B dzeo—Zawada—Rejowiec (jprzez 
Austriaków) picsó kolejowe kładzione są tak 
rzadko, że brak km, w  porównania z normałnetn, 
urządzeń em, przeszło 2u proc.

Progi na różnych linjaca wy najcane z toru 
wyglądają yvp«TOSt strasznie. Nawskróś popękane, 
-wykazują w  miejscach przygważdiza.nia szyny, 
głęboko- i szca-oko wygnite dziury, tak, że wido­
cznie od dawna już /.adania swego nie spełniają.

1 sti acli napawa człowieka na rryśi, do jakich 
to rezultatów  prowacrzifa gos>poasrka okupantów i 
po juk niebezpiecznych drogach pohrszaśa się po 
ciągi do tiirfś dnia często na bardzo ważnych li­
niach. W szak rnch lokom otywy n^łset po prostej 
i poziomej linji nie obywa się bez sHnydi uderzeń 
w  kierunku poziomym prostopadle do długości 
szyny. Ttm silniejsze są te uderzenia prźy prze­
jezdnie ze spadku na poziom i w  lukach. Jakżeż 

' więc łatw o o rozsunięcie toków  szyn i-niettehron- 
tfą katastrofę; gdy progi spróchniałe.

A t, drugiej strony, jak -olbrzymie kw oty musi 
pv>onłamać gospodarka kodejowa, jeżeli prócz in­
nych szalonych .wyrdatków ma tak wybitne. źródło 
rozchodów

Ż w i r ó w k a  ma dwa zadania do spełnienia: 
przenosić i rów m w iernie rozkładać na grunT ci­
śnienie i ucrer.ze.na ciężkich m as poruszających się 
oo torze, i drugie, zapobiegać przesuwaniu się 
szyn progów, czyli tak zwanej migracji torów. 
Tor bowiem wskutek uderaeń toczących się kół
0 głowy szyn i wskutek tarcia rrifędzy koła ni ą 

. szyną podiczas hamowania pociągów, m a tenden­
cją przesuwania się w  kierunku jazdy. I. rzeczyw i­
ście ot serwowano często takie przesunięcia, przc- 
(Jewsrystkien na Mnjach dwutorowych, dochodzą­
ce ck> 2 m/m. na tysiąc pociągów. Żw.rówka jest 
zatem ważną częścią składową pasana kolejowego
1 IX) w urna być starannie z ostrokantóastego szutru 
w ykonaną i pieczołowicie konserwowaną. T y m ­
czasem mamy luije w  Polsce, w  których rolę żwi- 
.rówfri spełnia zw ykły piasek. Odnosi: się to prze- 
dewszystkiem do obu linji kolejowych, w ykona- 
nych w czasie w ojny między granicą b Galicji 
(Rozwadów i Bełżec), a  stacjami w Królestwie: 
Lublin i Rejowiec. Jest to szczególniej niebezire- 
ozne aa linji B ełżec—Rejowiec, bo ta tw orzy część 
najważniejszego światowego traktu kolejowego w  
Polsce, łączącego Morze Czarne (Odessa i Coa- 
stanza) -z Bałtykiem (Gdańsk) i wyka-auje już obe­
cnie wielki ruch.

Na wielu innych Knjacfi, szczególniej tych, o 
które w  ostatnim roku były  toczone walk, z  w ro- 
giemi wojskami, braki w rubryce żwirówkż są o- 
grorrme. Niszczenie bowiem kolei polegało, nie tyl­
ko na demontowaniu, wywożeniu lob gięciu szyn, 
oraz paleniu progów, ale j na rozrzucaniu żwiru 
no polach.

Na Podkarpaciu uzupełnienie żwirówki nie 
napotyka na większe trudności, ale w okolicach 
uboższych w  kamień snruw a ta wymaga pokona­
nia wieki przeszkód, szczególniej w obec braku ka- 
rwemołomów państwowych o wielkiej produkcji 
i wnihec tririnośd  przewozu. Część m aterjału dało­
by się zgromadzić przez nabywanie, wożenie i 
tłuczenie kamieni polnych, których wiele j w  zna- 
kom jtw , gatunku (granit) zna chodzi się w tere­
nach gliniastych, jako pozostałość z epoki lodow­
ców Pług oracza i łopata r-bofrrka ziermiego d'o- 
bywa go dość obficie.

W  Imji kolejowej prowadzonej po powierz­
chni gruntu lub w  wykupie, żwirowka leży na na- 
turaJuem p o d ł o ż u .  O ile sam grunt jest dosrate- 
v«ni£ stajy, a  więc nip nw cproiw aty, au*

ant usuwisty, nie wymaga, próaa odwodnienia 
żadUjCh dalszych starań. Natomiast części toru le ­
żące na mas:, pach, a szczególnie na wysokich, są 
po zbudowaniu kolei przez długie lata przedmio­
tem trosk inżyniera. Każdy bowiem materiał ziem­
ny, z którego się wykonuje nasypy, rozdrobniony 
i spulchniony osiada się larami, a żadne sposoby! 
stosowane podczas wykonywania nasypów, nic 
zdołają w zupełności zaoobiedz osiadaniu. W ojen­
ne działania, których bezpośrednim celem było za­
władnięcie szlakami kom unlćaty inymi, poniszezy- 
ły na wiem liniach w Polsce liczne nasypy kole­
jowe, i to nie minami łub ogniem artylerzyckim, 
bo te były wobec nasypów ziemnych dość bez­
silne i w yrządzały  tylko nieznaczne szkody, ale 
używaniem nasypów jako ochrom-- dla stanowisk 
piechoty i drążeniem w skarp ad . nasypu wprost 
rowów strzeleckich. Te rot. y, ch‘oć rychło. ale 
pobieżnie przez zwycięzców zasypywane, nie po­
zostały często bez widocznego wpływu na głów­
ny korpus nasypu. Wpływ ten -objawiał się obsu­
waniem się ścieżek, biegnących przy torze, a na­
wet samej żwirówki j uowem osiadaniom się 
nasypu.

Jak bardzo tego ro&zaju zjaw iska piow adzą- 
ce do rozluźniania się torów', są dla ruchu kolejo­
wego niebezpieczne, to  nie wym aga chyba dal­
szych objaśnień.

B. min, Próchnik hrom się 
przed zarzutami.

Ouegdaj w  Pol. Tow arzystw ie PoJiteolmicz- 
nem wygłosił b. minister raź. Pnicłiiiik, blisko 
dwugodzinny referat. Dał najpierw  pogląd na o 
góln-e ptoKumki. jakie tow a i/y szy ły  organizacji mi­
nisterstw a i w y liz a ł  olbrzymie trudności pod 
wielu względami. Szczegółowo przedstawił re tt- 
rent samą organizację m inisterstw a i stosunek mi­
nister siw a do Sejmu, w którym  stan Inżynierski 
był bardzo Słabo reprezentowany. L ałą ' niemal 
podporą i .opieką minister: twr. w  Sejmie byl poseł 
Kędzion. k tó ry  brał dtfco referatów . W  Sejmie nie 
ma dla spraw  tedm icznydi należytego poparcia i 
zrozumienia. P rzy  najbliższych wyborach należy 
pom yśleć o liczniejszym udziale techników w Sej­
mie. Dyskusje sejmowe nie przynosiły min. rolnit 
pttbl żadnej korzyści, nie daw ały  żadnych dyrek­
tyw . Lwowskie Tow. Politechniczne oddawało 
minist&stwu wielkie usługi, natomiast na Slow.

Galicja wschodnia
W elki wiec narodowy 

* w PodhojcaLh.
Galicja w^chodiwa dia Połakow. — Stosunek 

do Rtesinów i żydów.
KoiespuTidencja „Kurjera LwowidJae-go";.

Pow iat ix»dliajecki, oswobodzony cd jarzm a 1 
tyraiiji dziczy, która mm dem i torturmni, znęcając 
się w barbarzyński sposób nad l:sdn.ością polską — 
chotała ugruntować s?we panowanie w tej połaci- 
Rzeozypos] .otitej — po raz  pierw szy, w wolnej, 
zi-Hbłoozonej i niepodległej, w  dniu 21. września, br. 
w cudny dzień nietrzielny zebrał się w  Poihaj- 
caob, by uroczyście stwierdzić, że byMstny, jesteś­
my i będziemy tu zawsze panami w nasizym ro­
dzinnym domu, że byliśmy i będziemy zawsze 
wiernie stać na straży  wscttodbicłi granic Najja­
śniejszej Rzeczpospolitej itoLskiej!

Rozkołysany tłum, zbity na boisku Sokoła, 
znaczył swą potęgę i silę, sw e wspólne, najświęt­
sze uczucia i najpiękniejsza s nirdarnosć nar xłby a.

Zagaił wiec p. Jan Zeitleben, Następińe prze­
mówił p. ijoseł Sorwaiowski, k tóry  imzedstąwił o- 
bocne położenie polityczne pairstwa, a w szczegól­
ności kresów * schoduRh i gość ze Lw ow a z rai- 
mieoia Komitetą Obrony Narodowej pr-cf. dj*. P a ­
nek. Nauczyciel p. l’ięb,cki skreśbt stosunek ool- 
sko-żydowski. Daiej przetną wiałi mas-ziyris^s ko­
lejowy p. Piłip, oraz włościanie p. M arynowski z 
limlcza, p. CendrowisJr z H orożart t i w. hi.

Po przemówieniach przystąpiono do stworze* 
nia powihtowej O rc a n iz a ^  Narodowej, dla. której 
w ybrano pj-aęuM m  ? wytfceft'.

.. v  —v —.łWJIwIii-

inżynierów Avarsza.vstóch nie ino/na się b1 lo o- 
pppcć w pewnych sprawach, nic m g ł a  wyjść 
stam tąd jednolita opinia.

'W pierał dalej referent zarzut, jakoby min. ro­
bót pubi. krzyv.dziło Gahc.ię. Srwierdza mówca, 
że Galicją rządziła Komisja rządząca Dopiero od 
l. kwietnia miało m inisterstwo pewien w pływ na 
roboty publiczne w  Galicji. W ydano 59 nulj. marek 
przeważnie na roboty w  Galicji zacliodmei, bo we 
wschodniej części robót żadnych nic można byio 
przor^owadzać z powolu wojny. Zarzut ten doty- 
Kat ministerstwo bardizo boleśnie i w ytw aizał 
sztuczny separatyzm, który dla dobra państwa po- 
w4nien byl zniknąć.

O becn ie  nie mo-żma się zapatryw ać na stosun­
ki do Państw a Polskiego tak, jak dawniej do pań­
stwa austriackiego. Państwu) Polskie nie ma do­
statecznych funduszów i oprzew się musi na sy­
stemie kredytow ym , a nie wyłącznie subw enjyj- 
nym. Z tego stanowiska należy ocenić kwestię 
odbudowy kraju, melioracji itp.

Mówił dalej i oferent o szeregu innych ra rzu - 
rów, czymony-dh iegv ministerstwo, odpierając je, 
i o chaosie w administracji państwa. Poznańskie 
możć być nam wzorem, adnmiislracja Gahcji nie 
jest lepsza w skutkach aniżeli adimiustracja w 
Królestwie. G a l i c j a w z g l ę d e m  dostawy zbo>a 
wykazuje bardzo, niedbałą administrację- Kwestja 
wyższości dzielnic powinna ustać, powinniśmy się 
czuć równymi i zbliżać do W arszawy. Faktem jest, 
że siły galicyjskie okazały się bardizc oożytecznc- 
mi i w niejednym wypadku tru-dnoby było w y­
obrazić sobie organizację rządu polskiego bez 
nich. Stwierdzono, że wyjazd do \V«rszawy nie 
jest w ypraw ą po złote runo, lecz- bardzo w ytęża­
jącą, targającą siły i nerw y pracą. Mówił następ­
nie o .ustawach, które ministerstwo przeprowadzi­
ło i przygotowało w  Sejmie. W spomniawszy o 
swmim następcy, ministrze Jasionowskim, który 
zabrał się do now’ej orgaitizag, ministerstwa, za- 
uY/ażył referent, żc skutkiem oporu ministra skar­
bu i niedostatecznego nacisku ze strony minister­
stw a robót publ., y iszy std e  roboty budów-lane W 
Polsce ustały ,'ćo  uw-aża za -wielką klęskę. Dla Ga­
licji nie ma w cale kredytu. Domagać się należy, 
aby i»szczędaiości nie szły w- kierunku wstrzym a­
nia koniecznych robót.

Wicepr. Tow. Politeclm. inż. Bernacki podzie- 
kow-al referentowi za wyczerpujące -wywody, a 
prof. Skio-iński złożył mu podziękowanie za obro­
nę stanu inżynierskiego, wjypowiedzianą w Sejmie.

musi być nas>.a!
Następnie po końcowc-m przemówieniu inspek­

tora szkolnego p, Poiła, wśród hucznych oklasków 
uchwalono następujące rezolucje:

Obywatele Polacy i Polki zeDrani na wiecu w' 
Itodhajcach 21. września stwiedzają-

1) że jako część straży kresowej Najjaśniej­
szej Rzeczpospolitej trw ają karni i czynni na ru­
bieżach państwa poiskiego, gotowi każdej chwili 
wszelkie zakusy wrogów zewnętrznych mb we­
wnętrznych odeprzeć siłą, a wszelką zdradę zdu­
sić w zarodku.

W wykonaniu tej rezolucji uważaja się za 
żołnierzy Rzeczypospolitej, a sprężysta i celową 
organ.zację, oraz stoipienie wszystkich sił do osia 
gnięcia tegoż celu za niewzruszony obow-iazeP 
sobie poczytują. v 'ob tc  którego musza- i povnmry 
zamilknąć wszelkie -waśnie partyjne lub stanowe;

3) Szerzących owe waśnie, jakoteż jKKlzega- 
czy piętnują cbecni na wiecu jako zdrajców, któ­
rych należy wszeikienii siłami zwalczać i unie­
szkodliwić. i

4; Zebrani na wiecu Polacy w zyw ają rząt11 
Najjaśniejszej Rzeczpospolitej, żeby bez.v łncznie 
zaprowadził sprężystą, sprawiedliwą, lecz surową 
administrację z  wykluczeniem zgubnej pobłażliwo­
ści wobec winnych ptKiżegaczy i zbrodiniarzy m- 
skich, splamionych krwią i krzyw dą obywateli 
paiLtw a polskiego.

5) Stając na niezaprzeczalnych^ p ra r/ad i od 
wieków zamieszkałej, a kultura naszą wzbogaco­
ne? ziemi Małopolski y^sdiodniej i czując się go­
spodarzami na niej, zapewniamy w myśl potelctef 
tradycji wolność i swobodny rozwój Judńoścl n ,- 
aJBLej, wspót-^iiiśraiiitująće; te  zaorać, z w yiaźnera
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zastrzeżeniem, że ludność te  swo? obowiązek lojal­
ności wobec tiaś&tw;- prAsJdcso w zupełności w y­
pełni.

6) Mimo potoków krw i p r^W ych ., krzyw d do 
ftieba o  pomstę wołających i zbrodni' straszny chi na  
bezbronnej i spokojnej ljdr.ośai popełnianych, u-

.w azajny zgodne pożycie z ludnością ruską za rao- 
żitwe, o  lic ta ludność zhrodmezyni pottoszczc 
nioro sic uprze, a dwatócowetn postępowaniem 
przestanie Polaków drażnić:

7) Obecni na wiecu żywną przekonanie, że 
.wdzięczność dła wspaniałych wojJk naszyć) i ich 
niezrównany d i wodzów w yrażą  najlepiej tern, że 
celową. Karną a czujną organizacją zapobiegną 
wszelkiemu spaczeniu i zmarnowaniu owoców 
zwycięafcwa ich ofiarną krw ią wywalczonego

81 źtebrara protestują jak najgrmeoej przeciw 
•gwałtom, popełnianym przez Niemców i Gze- 
.chów na bezbronnej ludności Slaska Górnego, w 
Cieszy ńskiem, na Orawie i S pSzu i wzywają iV.ąd, 
liy nie dopuścił do „opadnięcia. tych. części od 
dolski,

9) Protestują przeciw iiiiiaediayiłaroaowjetiiu 
W isły, a żądają przyznania tejże wyłącznie Polsce

10) Protestują przeciwko przyznaniu zydlom 
w  Polsce praw  wyjątkowych)  ̂ wszywają żydó^w, 
by jako obywatele RzeezposjjpEltej nie od nasili' się 
wrogo do Niej. lecz, by poczow ając s*e żydami- 
Polakanii, pracowali wspćtaie dla .Tej uofora

11) W yrażają cześć i hotd bołLatwsłjnj, y£roń- 
cpjji Lwowa. 1

Olesko podnosi głos.
- (Kmespora ieiwcją „Kurjera Lw ow skiego") 

tre sk o , w październiku.
Na zebraniu, odbytem 29. września uchw alo­

no następtfjlacy p ro te s t-
Polacy miasta CHeska *szycddch stanów i 

przekonań, zebrani na wiecu. zwołanym przez 
Tow arzystw o warodewe, „rotestirją z całą  s ta ­
nowczością przeciw  zairmerzouemu postanowieniu 
Rady piędit w iParyżS w  spnaWie Galicji w* cŁtod- 
m ep i stw ierdzają: 'j 55- - r - r  m m a t*
*  '  l) że kraj nasz nazw any praep Austrie Gałfćją 
był od wieków nierozłączną częścią Potoki i po­
zostać wieczyście musi. mimo. że Obok Polaków 
zamieszkują zo inne narodowości.

2) Źe kraj nasz ze stolicą Lwowem (przyna­
leżność sjwą do Potoki w  dziejąca wielokrotnie 
stwierdził, a obecnie udowodnił wypędzeniem 
■barbarzyńskich najeźdźców Sprzymierzonych z 
Niemcami i Austriakami.

3) Ludność m iasta Oleska i całego w am  nie 
dopuści do tego. aby przynależność jej do Poldki 
była przez kogokoiwiekbądż kwestionowali* lub 
prow izorycznie. uznawana i gotowa jest Promić 
sw ej łączności ze wspólną O jczyzn , do ostatniej 
kropli krw i.

4) Zgromadzenie domaga się stanowczo, aby 
delegaci Polski w Paryżu  j’a!k niemniej Rząd pol­
ski i Sejm w ‘W arszaw ie me zgodzili się na żądne 
prowizor jura- w Galicji wschodniej, ani też ma taką 
autonoim.,*, któraby uwłaczała zwierzchnim pra­
wom Sejmu polskiego lun narażała Polaków na 
majoryzowanie w tym kraju, a tern żarnem, łby 
m e dopuścili do nowego zamętu w kraju,, nowych 
walk i nowych zamachów na całość Potem

5) Zgromadzenie nie może uwierzyć, aby 
sprzymierzona ż Polską koalicja państw  zachod­
nich chciała dopuścić się na narodzie polskim cięż­
kiej krzyw dy i to w  oliwili, gdy zwycięskie zastę­
py polskie nn wschodzie zasłaniała cała Europę 
i cywilizację Zteftddit przed dzikiemi hordain, bol­
szewików. ■ "

Husiatyn oddaje cześć 
wojsku polskiemu.

(Korespondencja „Kurjera Lwów,")
Pow stała tu „Miejscowa orgaiuzacta narodo­

wa" (M. O. N.). k tóra zakreśliła sobie plan pracy 
zupełnie samodzielnie i niezależnie. Chcemy za­
znaczyć, że wśród gruzów i amtotnych rum ouisk 
naszego miasta kryje się. ednak życie iiotokie m ło­
de i pełne .urpan; do ogólno-narodowych haseł. 
P raw ie co -tygodnia około czegoś się tu  pracuje: 
zakłada się czytelnie, urządza odczyty i pogadan­
k i  prauu.t'e dc słowom . rad  likiem, nad którym 
taitĘka& M  ( higaft^a*:» m o śm r*

tacza opiekę. -W dniu 21. września urządziła M. O. 
N. wspaniały obenód dla uczczenia chwili zajęcia 
Husiatyn a przez grupę w cisk wieifcopolsktóh pod 
dowództwem dzietnego obrońcy Lwow a, gen. 'Ko­
narzewskiego. Uroczystość rozpoczęła się rano. 
Pogoda dopisała.. B arw y narodowe, polskie ko­
kardki zdobiły każdego Polaka', pięncnic odbijały 
.aa1 de pogodnego nieba. iMimowoli zapoi.miało się 
o arjKacli i w oliskach  kamienic; każdego prze­
chodnia uderzyć musiat symbol naszej wolnej Pol- 
siki, z (którą Wuaatyi. połączył się w jednią całość, 
w  jedno wspóbw narodow e życie.

ZebrtLr cię hal z okolicy, jakby do apelu rtanę- 
ły z ludcn. kolumny wojak polskich... i g r a ł a  irau- 
zykc hymn narodowy i cały pochód w szedł uro- 
czyróie do świątyni pańskiej. W spaniałe okolicz­
nościowe kazanie wygłosił tutejszy ksiądz Matus. 
podniósł' on zasłjfgj żołnierza polskiogo, w zyw ał 
w szystkie stany społeczeństwa do /godntej miłości, 
w yraził nadzieję, że wszyscy miesekańcy Mało­
polski winni -dziękować za. wolność, bo wszyscy 
taik Polacy jak -Rusini czują już, opiekuńcze skanzv- 
<3ą Białego Orła.

Po nabeżeństwie lud i wojsJco stanęło przed 
Pujnnikiem Mickiewicza, gdzie w -pobużu dokonamo 
poświęcenia tablicy  pamiątkowej zor.mwionej 
przez saperów wojsk polskich na pajtuątkę wkro­
czenia do miasta. Po  dokonaniu poświęcenia, któ­
rego dokonał ks.’ M atus w asystencji ks. J. Toma­
szewskiego i po przemówieniu p. kózefczuka. m u­
zyka wojskowa cdegiafa „Boże coś Polskę" i „Ro­
tę". P o  południu odbyła się zabaw a ludowa w  p a r­
ku hr. Gołuchowskiego.

Czy nie zanadto po austrjacku?
(Od lirtSzego korespondenta.)

Złoczów, we wrześniu 1919.
zzoczów, k tóry  tyle przecierpiał w  czasie in­

wazji ukraińskiej ma prawo, żądać większej pieczo­
łowitości ze strony w ładz, ndż to się dzieje obe­
cnie. W  myśl zasady, iż byii za cząsów, ąasiriac- 
kich starostowie nie mogą nadal .pozostaw ać w 
sw ych miejscach urzędowych, przysłaiw nam no­
wego starostę, radcę nam iestnictwa, p. ULiżew- 
Sikiego. Skąd w ygi zebano tego typowego austria­
ckiego biurokratę, nic wiemy, jak -także pozostanie 
d la nas tajemnicą, że w ładze wyższe, chociaż w ie­
dzą o niezadowoleniu i w prost wrogiem usposo­
bieniu wobec niego całej bez wyjiądcu ludności po­
w iatu  — trzym ają go ciągle na stanow iska sta­
rosty.

P an  starosta zajmuje się jectynie wydawaniom 
przepustek, pozatem niczem imiem zupełnie się nie 
interesuje. Akcja aprowizacypią zc strony powoła­
nych władz, zupełnie nie istnieje, inicjatywie pry­
watnej staw ia się najrozmaitsze przeszkody, tak. 
że do Złoczowa prawie żaden tow ar nadejść me 
może, a  skutek tego taki, że drożyzna artykułów 
piejrwszej1 potrzeby jestt Stanowczo wyiższą, niż 
w e  Lwowie. Cukru od miasiąca niltt nie widział, 
a słonina amerykańska! leżała w magazynach bli­
sko miesiąc zanim ją częściowo zaczęto rozdawać.

Deuutncię urzędniKćw, która przedatawiała p. 
ś ta ro śd e  opłakane stosunki żywności, odsyła? z 
pretensjami do Wilsona, zaś osoioom pryw am ym  
radził korzystać z pięknej pogody i *ść zibierać 
grzyby i jagody.

O zachowaniu się p. starosty w  biurze wobec 
własnych urzędników i stron, napiszem y drugim 
razem, na razie jednak musimy w ysłać pod adre­
sem pana generalnego delegata padanie, jak długo 
jeszv.ze zamyśla trzym ać P- starostę Głażcwshiego 
w  Złoczowie

Sprawy szkolnictwa.
ZGROMADZENIE NAUCZYCIELSKIE 

W  ŻÓŁKWI,
(Ou uaszegu korespondenta.)

Żółkiew, we wrześniu.,
Walne zgroimuctzeńie „Ogniska*1 jako zawiąz­

ku nauczycielstwa polskiego szkół powszechnych 
ziemi żółkiewskiej odbyło sie w; bieżącym miesią­
cu w- Żółkw..

Przev od-nlczitcy „Ogniska**, dyrektor, p. 
Fwjdiynąw. na sekreta­

rzy  pp SIzmoniewsŁiegc i Gydcr ównę, a zagajając 
oddał cześć tym, którzy trw ając niezachwianie 
na swych pLców kadr, przeoyir całą ciężką inwa­
zję hajdamacka i) *ue dali się nakłonić dio podpisa­
nia daklaracjL Ze smutkiem * bólem musi zazna­
czyć, że między nauczycielstwem', znaleźli się ta ­
cy  (był? ich wiprawtbae gai^tka nieliczna), którzy 
podpisali deklarację. Niektórzy uczynili t e  oczywi­
ście pod niesłychanym naciskiem, przynieśli oni 
w szakże krokiem cym -nietyłko ujmę ogółowi nau- 
czyaelstw a •polskiego, iecz także sprawili pól doj­
mujący Raeczypospohtej Poiskiej, oo tym swoim 
postępkiem zsolidaryzawali się niejako z wrogiem 
jej, z rebelją,

Następnie w ezwał mówca n-uczydełsrw o do 
surnieinrego i godnego spełniania swego szczytne­
go posłannictwa i w>arwania ou swych placów - 
kaci* kresowych. Nauczycielstwo winno zrzeszać 
się w  Szeregach Związku, do  któiego należy już 
około 18.000 nauczycieli ze wszystkich ziem Pol-

Z kotleji itastąpił w ybór Zaiząiiu, dó  którego 
weszli-: przew. F. Ljizdrońjtó, zast. M. Lukaszó- 
wna, seler. C. Szmoniewski, zast. 11. Bałuszówna, 
skarbnik O. Derenianka, zast. L. W altach oraz. A. 
Taras, J. Jankiewicz, S t. Teuchmanówna, M. Lu- 
czkiewiczówna )W. Reindlowa i B. Lenddbecki. 
Do komisji koaitrolującej powołani pj>. W . Lar&, 
St. M ikówna i Eug‘. Lewkowiczówna .

W toku dyskusji- uchwaliło wahie zgromadze­
nie telegram  hołdowniczy diu 'Naczelnika państwa 
i do prezydenta1 rnkristrów Paderewskiego. W y­
słano również telegram y .powitalne dó marszałka 
'Sejmu Trąmpczyńsiki^O, dó iranistra ośw iaty Lu- 
kaisiewicza i ks. biskupa Bandurskiego. Na wnio­
sek p. Hairiszewskiega, iio^arty  przez inspektora 
Wojnarowsudcgo, udrwalono iiastępnie rewolucje w 
spraw ie Cieszyilskiego, O raw y i Sp^zu  oraz prze­
ciw uiniięaizynarodowienkt W isły  a  dałej rezolucję 
w  sprawie Galicji wsch.: „Stwierdzam y, że wscho­
dnia Małopolska jest krajem mieszanym' co do lu­
dności, że został on óOO-letr^ą przynależnością do 
Paiistw a polskiego okupiony kulturalną pracą pol­
ską i wylaną w  niezliczonych bojach- krw ią polską. 
2L regc pąwodu pratestuicmy jwzec»w- zainierzo- ■ 
nemu olcbiscyiowi w  byłej Galicji Wodtodmej i 
oddawania jej Polsce n a  pewien tylko czas; wzy­
wamy rząd do użycia wszystkich śroemów celem 
niedopuszczenia krzywdzenia nas."

W  dalszym ciągu p. inspektor Wojnarowski 
w  gorącej przemowie wyraził nołd młodzieży na-, 
szej, K tó ra  zaraz w  pierwszej chwili najazdu ukra­
ińskiego chwycira samorzutnie za eręż, by bronić 
prastare? stolicy naszej Lw ow a i kresów wscho­
dnich A młodzież tę  wychowało i- czuć tak nau­
czyło nauczycielstwo polskie, które dumne z piej 
być może.

STOSUNKI SZKOLNE W  RUDKACH.
(Korespondencją własna „Kurjera Lwowskiego**.)
Budiymek 6-klasowej szi.oły m ęskiej.w  Rudkach 
zosta ł. za czasów . inwazji rosyjskiej zniszczony, 
wskutek czego nauka od roku 1915 nie odbywała 
się piawidłowo. Mimo wszelkich starań ze strony 
R ady  szkolnej miejscowej, nie zdołanc w latach ti- 
biegłych przyjść z pomocą w  naprawie budynku 
szkolnego i kończyło się zawsze na  tern, że przyo 
biecyw ano dużo w  tej sprawie zrobić. Niestety! 
W prawdzie, dzięki zabiegom zc strony kierownika 
ekspozytura budowlanej p. Jaklińskjego, naalo się 
obecnie otrzym ać kworę 25.000 kor. i trochę m ate­
riału, ale jest te  tak znikoma sum; w stosunku do 
kosztorysu, że przyjdzie całą odbudowę w- krótkim 
czasie zastanowić, a. młodzież tyruczasem będzie 
znowu narażona na zgubne wpływy, wywołane 
stectmkami wojennymi.

On kia tutejsza, mimo najszczerszy d i  swych chę­
ci nie jest w stanie przyjść w  tej sp.aitee z pomocą 
materjain.i, albowiem jeafe tak uboga i zniszczona 
w skutek inwazji rosyjskiej i ukraińskiej, że nawet 
m arrrć  o toin nie maże. aby mogła od mieszkań­
ców wydobyć na ten cel choćby kitka tysięcy s B  
rou, dlatego .też mieszkańcy miasta R jdek  usilnie 
ibłagaju ministerstwo ośv,iicceiH.' i Iradę szkołną 
krajow a o przyjście z pomocą cNeir dokończenia 
Ir.siynlku szkolnego, lx) chyba państwo nie zechce, 
aby z młodzieży tej -wyrosło niepożądane uny- 
watelsrwio. ■ ć » ’ *•
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Wielki wieo nauczycielstwa 
ludowego.

Przemówienie del. Sobinskiego. — TA obronie Oa 
łicii wsch. Lstrój i program szkolny. — O byt 
fiaHceyctelsttfa P raw a organizacji nauczy ciel- 

fkich
Wczoraj w puM rrit obiadował w sali ra tu ­

szowe* wiec 'nauczycielstw a ludow ego' przy nic* 
zwPsle tłumny to udziale iidfeestnlk^w. Między in­
nymi przybyli leż-delega t m imśferstwa oświaty 
ittcz. SUbińskt oraz in sp a tto tw ie  szkół. P rze­
wodniczył uyr. B a ł f a b a n.

P rzed  .przydćtpitiłierti dó obrad, na wniosek 
przewodniczącego uchwalono następując* dekla­
rację :

Polskie nauczycielstwo m. Lwowa i powiatu. 
zebrane1 dnia 5. października w sali ratuszowej, 
pomne na odwieczne praw o Polski do Ztgmi Czer 
wieńskiej, i>rotestuje utoczy-ścic przeciw  wszelkim 
zakusom wrogów polskiego narodu oderwania tej­
że ziemi od pnia macierzystego, żąda wcielenia 
riem beż zastrzeżeń do Polski i oświadcza, ze 
w jej obronie stanie karnie i beż za-drzeżeń w sze­
regach Walczących, gdy tego zajdzie potrzeba.

Następnie oelcgaf min: p. S o b i  n s k i  i yrazi? 
lądbw olenie z powodu zetknięcia, z szerszym o- 
gtTlfijn nauczycielskim. O ile cbooi-i o dobro szkoły 
i mfedizieży nie będzie szczędził trudów  i pracy. 
Fkbro tylko uda =,Ię do W arszaw y, przedłoży rzą 
dowi:postulaty Lwow a: Znając • niedolę rzeszy nau 
ezycieLsJciej, z której sam wyszedL zapewnił, że 
zawsze będzie orełlo^nikierii pdtrze-b nauczyciel­
skich.

Poseł S itru 1 n r  ó w  s k \ Ttnlówil spraw " prze- 
etfowadzenih a staw y sejnrowej -o poprawie bytu 
nauczycielskiego, która w reszcie w ydobyła tych 
pracowników z otchłani nędzy"m aterialnej i po­
stawiła w5 rzędzie obywateli niezależnych. P o . 
siow it nauczy ciele w lieżbie1,14 bez różnicy partji 
-igooiiie załatwili ijkawę ż-ądań nauczycieli. Prwe- 

Jffowadzono/Treshlacii} płac, uzyskanie.,bezmvtóe^?t|! 
oealtt-asiłfcHtzsyCsjl^tJb 3 latach tneprzer\ya“  ] służ­
by. Została też zmieniona ustaw a dyscyplinarna. 
Obecnie rozpatryw ać będzie sp raw y senat dyscy­
plinarny, a nic-- jak daw iiic| uispe,kiorzy szkolni ?

W dsl igie.: i ożywionej dyskusji zabierało głos 
wielu ębecnych,.-poruszając kwestie dotyczące po­
praw y bytu i .stosunków .w szkolnictwie.

W końcu uchwalono rezolucje, przedłożone 
przez kilku mówców. ~ E

Rezolucja p WojtOwa:
Zgrerniadzeme protestuje pr/&ci^ wszelkim 

próbom obniżania świadczeń na cele .szkolnictwa 
i oświaty, widząc w tern poważne niebezpieczeń­
stwu dla rozwoju i  szc-zęscia ojczyzny

Zgromadzenie pragnie jak najszybszego prze­
prowadzenia ustaw y o n tH ym  ustroju wład-z 
s/koinych. gdyż dotychczasow y system szkolny, 
złożony z założeń obcych duchowi polskiemu, u- 
rąga poczuciu potrzeby szkolnictwa -narodowego.

; Zgromadzenie w zyw a Radę’ szkolną kraj., aby 
natychmiarrt powołała do życia konferencje okrę­
gowe dla stworzenia noWycli programów' nauko­
wych1, dla w yborów  delegatów nauczycieli do 
Rady szkolnej okr i do senatu dyscyplinarnego.

W dalszych rezolucjach jzostanowianb zw ró­
cić się do posłów-naticzycielirby wpłynęli na m ia­
rodajne czynniki w spraw ie zmiany systemu i na­
tychmiastowego wyprowadzenia w życie ustaw u- 
chw-Sonych przez Sejm.

W ezwano posłów, by  wszelkimi środkami dą­
żyli do usunięcia wrogich żywiołów dla nauczy­
cielstwa z m inisterstw a oświaty, Rady szkoln. itd.

Wiec stwierdza, żc organizacja nauczyciel­
ska iest upraw nioną do zastępowania interesów 
swoich członków przed władzami szkolnemi i za­
strzega się przeciw lekceważącemu traktowaniu 
przez niektóre niższe organy w ładz reprezentan­
tów nauczycielstwa.

■ W iec stwierdza, żc Przyczyną emigracji nau­
czycielstwa ze wschodnich kresów1 jest rozpa­
czliwe położenie materialne, a jedynie spełnienie 
postulatów nauczycielstwa może temu kre.- pc 
łcżvć.

Wiec domaga się przyznania dodatku gminne- 
£o i przydziału żyw ności/ora z arykułów  niezbęd­
nego, zapotrzebowania.

Na tria wiec zabuuaaotio.

tC r^ n ik a .
t t e j ie r tu j r  t e a t r u  m i t j t k i t j t .

W poniedziałek „Sulkowski", tragedja w .5 aidąch 
Stef. Żeromskiego, z p. K. Bóldkem w łoił tytułowej.

We wtorek „Cnotliwa Zuzann*", opeieika w 3 
antach j. Gilberta.

VPc Lw owie,
— Dyrektor okr. urzędu zdrowia rfr Mikołaj­

ski powrócił z W arszaw y i objął urzędowanie
— Adres d la  u n iw ersy tetu  w iień sk ieg o .  

Członkowie Tow. literackiego im. Aaaina M i­
ckiewicza m ogą podpisyw ać adres hołdowniczy 
dla Uniwersytetu w'tleńskicgó w poniedziałek 
6-go i we wtorek 7 go bm międz. godz. 5 a 6 
wieczorem IV sali konferencyjnej gimnazjum VIII 
przy ul Czarneckiego róg Łyczatow skiej.

— W y sta w a  obrazu  M atejki. Od 10. oo 
30. w tześnia br. poznało dziefo Matejki 3.570 
uczenie, 1535 uczniów i 910 osóu starszych. 
Dochód ze wstępu wynosi 3.337 kor. 16 gr. 
Żałow ać należy, że nie cała młodzież męska 
skorzystała ze sposobności dokładnego poznania 
wspaniałego dzieła.

— P osied zen ie  kom itetu  w y k o n a w czeg o  
(obrony narod ow ej) odbędzie się dziś w po ­
niedziałek 6 bm. o gódz. 6 i pół wieczorem, 
ul. Kopernika 20.

— U szczu p ltn ie  p oborów  em ery ia in ych . 
Wbrew ogłoszeniu w „Kurjerze" z dnia 3 bm. 
str 5 ptzy wypłacie emerytury za październik 
wstrzymano 50 proc. dodatek wojenny na mocy 
rozpoiządzenia dyrekcji skarbu.

—  Śm ierć p rzez p o w ie sze n ie . 7 0 -letni 
starzec, Leizor Kanuner, zamieszkały pizy ulicy 
Dwernickiego 1. 7 odebrał sobie wczoraj życie 
przez powieszenie na klamce drzwi pokojowych. 
Przyczyna sam obójstw a nie znana.

— K ra d z ież  s try c h o w a . Reginie Gotzler 
skradziono wczoraj ze strychu przy ul. Kazimie­
rzowskiej 1. 20, bieliznę w artości 2.000 korwn.

V9 P o !sre  i na śm iecie.
—  tVV poiśfeiJ,żjaz.d przeciwalkoholowy. W 'ce/3  

stkoorJynowania działalności polskich organizacji 
przeciwalkoholowych, działających przed wojną 
na terenach 3 byłych zaborów' oraz w vetu poro 
zumienia się nad wspólną akcją w sp raw ie .•wnie­
sionych do Sejn tu projektów u st-w y  przeciwalko- 
liotowej i ustaw y o monopolu wódczajtytn odbę­
dzie się wy j .  11. i 12. października br. w  W ar­
szawie ftazd przedstawicieli organizacji i działa­
czy przeciwalkoholowych w  Polsce. DoiyduCzas 
zgłosili referaty: prof. dr. Jan Mazurkiewicz, ,po®. 
M. Moczydiuw ka. Jakóib ulass, ks. dr. Jan Cierr- 
riiewski, ks. K. Niesiołowski i dr. "Gawroński.

Komitet organizacyjny zjazdu tw orzą: poseł 
M Moczydłowska, ks. poseł B. W róblewski (Ozę- 
stocJiow*. prof. dr. Stanisław Ciechanowski, prof. 
dr. J. Piltz (Kraków), kg. dr. Jan CiemińewsfiŚ 
(Lwów), ks. K. Miesiołowski (Pleszew), dr. St. 
Skalski (Lód O, prokurator Jak oh Glass, clr. R. Ra- 
dziwiłłowicz, k- Wł. Korniłv>\\riCZ ir. W. Luniew- 
ski (Twork), dr. Wł. Sterlhig, St. W jTzykowski i 
Jan Szymański (.seKretarz komitetu).

Wszelkich informacji w  sprawach zjazdu u- 
dziela sekretarjat: W arszaw a, Żórawta 21 m. 28 
(podwórze; I. piętro).

— Olbrzymi skład paskarski W W arszawie 
przy ul. Mylnej w domu ekspedycyjnym znale­
ziono rozmaite tow ary, łącznej wartości 25 miljo- 
nów marek,

o a j r  t a  we wie,kim ivybciiv.p n-a ttbra- 
riio męskie, studenckie i spor­

towe oraz na płaszcze i hostjumy. damskie

poleca Fabryczny skłac rckna

L & csn w ik  F a l s k i
Lwów, ui f!tttowskiego 7 naprzeciw kaledr?,

5 34

Komu ,ik t / .
P olsk i k om itet „D zieci n a  w ie ś “ u- 

prasza w szystkich kierowników kolonji, k tóriy  
dotąd nie złożyli spraw ozdań by zechcieli w 
najkrótszym czasie przedłożyć je komitetowi (ul. 
Pańska 11).

Równocześnie uprasza kom itet także o n a­
desłanie pocztą odpisu wykazu ar tykułów spo­
żywczych, oddanych do magazynu kom itetu co- 
dziennic od 12—2 w południe lub we wóorki i 
czwartki od 5 —7 popoł.

B n m n n n B B n m n n i

m m m t  a m e .
Specjfiltsta cltorób skórnych i w enerycznych

D R .  B E R G E R
$yk»tw tlr,« 19.

Dr. Emd JJawidówIc z  w G .orobach we­
w nętrznych i kobiecych ul. Z ito ro w ic z a  5. 5T.01

Z e  s ^ u r ł i i .
11 d z ień  z a p a s ó w  o inistrzostvyo wolne* 

zjednoczonej niepodległej Polski:
I. Cyganiew icz, mistrz W szechświatowy k ła­

dzie W eissbergc, zapaśnika żydowskiego ze 
Lwowa w ciągu 3 min. półnelsonem . ”

II.’ Walka między Czaruchinem, ntaryna zera 
bałtyckiej tlo(y a Andersonem ,, tjjzamp. Szwecji 
w 20 ntin., nierozstrzygnięta.

Ul. Letto, szamp. Petersburga k łaazie Chrza- 
nowsKiego, zapaśnika lekkiej wagi w 3 mj,h. 
chw atem  w pół.

IV. Ivart, szam p. Fii landji kładzlt Łoziń­
skiego, zapaśnika lekkiej wagi że Lw'oyva w 
ciągu 9 min, elw ytem  w pół od tyłu.

V. Walka:  Lutów, mistiz ś\Viaf. Cyklop, 
mistrz Europy w ciągu 20 min., n ierozstrzy­
gnięta

Dziś w alczą: Z b vszHó— Ivari, Lutów;— Ba- 
>anz, Cyklop—Ali Olgni, LeU o~Paw tików ski.

mm mmmmm

0 @ Ł Q S Z t l i 1 A .

Jeszcze dziś i jutro!
2 . ' : S E R i a

s ły n n eg o  dram atu

Ó L E K S A N & R F  D U M A S A  ( 8 j t a ) p t .
w  6 wieikich częściach p. t.

urabia
Trzecia epoka: Dybj^oczwiea. 
Ozjyarta epoka Nim had. mannarz.
MARYSIEŃKA" i „KOPERNIK"

Kulminacyjnym punktem będzie

P r e m i e r a  s  3 r } i  t  b c c i  e j
którą rozpocznie się wyświet lać 8. “bm

Nauka i w y ch o w a n ie

f ę z y h i ,  stenografia, nauka 
•  pisani ,t na m aszynach : 
,,Ecole Reform ę", Pańsku 1».

b316i

^  a m z y c i e l k a  poszuku- 
* *  jc le lu j' ze szkó l lu­
dow ych także w szkole. 
W iadom ość D onyjguliczów 
2, ,1 rter. D ozorca w skaże, 
6-  7 wiąCzpr. f>90O

1*70

| i  a c i n y  jed iio ro tzny  kurs 
'•**' do m atury rozpoczyna 
Ecole- Reforme, Pańska 14.

5315

H l ieciorne kurta  
W  h a n d l o w e  dla osób 
dorosłych  p o i  ken ink iern  
dra P etyn^ka-Saneckiegoj 
prof. A adem ji handlow ejj 
dają c a ło k sz tah  w iedzy han-,' 
d tow ej i i rzyg tow uja do] 
egzam inu w demi han-l 
diow ej w diótkim  czasie 
InfQrmac;e i wpisy między 
godz. 5 —7 ,Franciszkańska.9..

57IS

Ka u c z y c i e k k a  poszuku­
je  lekcji ze sz k ó ł lu­

dow ych, lakże zajęcia p ry ­
w atnie. Wi domo.ść D om a- 
gaticzów  2, p a rte r m iędzy 
godz. 6 7. Dozorca w skaże.

5861

P osad y  i p ia c t .

jA lObPt et legone dę
»  franguis par dam ę Fiaii- 
gaise, instilu ti iec d .p to m e e : 
W ązka S (noczątćk  Łycza­
kowskiej). -5812

A k a d e m i k  poszukuje  
lekcji. Z głoszenia pod 

™W b.u do rdm inhfdcj .

' 6895

P h f t k i y k a n l k n
m agazyn nut tle rn^rda Po- 
łonieckiego ul. W Tańskiej 
l ,p r  yjmie najirak iykę  m ło­
dą pam eckę: Zgłosić się
m ożna m iędzy l  a 2 w p o ­
łudnie. 5 '66

S zukani r.auczycialki
toyy uzyszki z frsncu- 

skiem do dorosłej paniensi, 
Zgłoszenie drow a -N ewaka- 
wa .-W ęgiersk# uó.cką koto 
Żywca. 6774
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£elem w pływu na zmzkę cen inaugurujemy z dniem 1; X.

S s z o n o n . ' !  w y s p r z e d a ż .

przy cenach zredukowanych, póki zapas starczy. 57łB "  f
gnapshot| |  Spółka fotograficzna 

z egr. por. Lwów, 
ul. 3. maja II. a.

Foszukuje s |  akademita
lub s tu d e n ta  z w yższych 
bras do Motf.tów wielkich, 
ceieni p r tw a d  zenia p ry w a­
tn eg o  kursu  gim nazjalnego. 
Z g łoszen ia  pod ad resem  
Jan K;.linie*f'cz, sędzia  p o ­
w iatow y, Miosty w ielkie.

5832

fa.aiiienkaim ieja-1 pisać 
*  na maszynifc  ̂p rzyjm ie 
odpow iednie m ajęcia. Z gło- 
szent. 'd o  adm in is trac ji pod  
„M. X.“. 589'"

R r a  w " e  c l„m ski N. 
POLLAK, m ieszka obe­

cnie Łyczakow ska 19, parter. 
Wy ko ru je  kost jurny, p ła­
szcze. fu tra  bardzo  s ta ra n ­
nie po niskicn cenach

Kupno i sprzedaż.
U b r a z y  olejne, akw arele, 
“  r ro n tty  z ło te , sreb rn e  
m iedziane, s ta rą  porcelanę 
i w szelkie inne przedm ioty 
a rty styczne  kupuję i płacę 
najlepiej. Jaroszew sk i, han­
del s ta ro ży tn o śc i, Lw ów
Rom ano aricza 9. 5571

tyków* 5693

l a r z /  ^ y p r S k t j f f w ^ i  ^

s p o d a r ś k ic h ^ T a ^ ^ o b e e r d e  m im s.racji pod  „A m ator ąn 
^kończen iem  b u d o w y  m łyna 
w> zachodn ie j Galicji, po  
sziriiują b u dow y  now ego  lub 
rekofustnikcji s ta re g o  m łyna.
B liższd  w iadom ość, Lw ów  
t(j. M u larsk a  51, oficyny,,
II piętro, d r i  a* na p raw o .

588r,

f  JE m etrów  gazy jedwafa- 
■ “  nej i brązc w e, na py­
tle do  młyna, sp rzed a  oka- 
zyjuie W onsch, l  w ów  P o to ­
ckiego 55. 5802

Urucharz z  tik  go le tn ieaii 
św iadectw am i.' żo n a ty .

‘ Żona m oże za jąć  s ię  g o sp o ­
darstw em  dom o . rem, \tfcĄ 
szokuje posady . ZployŁonia 
listow ne do a d jł in is tra c ii  
pod „K ucharz". 5845

W owrę futro bobrow e z 
ko łn ieszetn  se lsk ino- 

wym, 6 antycznych obrazów , 
s ta ra  *aska jap o ń sk a  w ko­
ści rzeźbiona, p ersk ie  o ry ­
ginalne dyw any do  sp rz e d a ­
nia pow ażniejszym  re fiek tan - 
tom . W iadom ość ul. P iekar­
ska 16, u p. P opiel. 5804

P oszukiwani a K itk ś s i!  
p ro feso rsk ich  n a  wieś, 

Francuski, A ngielki, bońyl 
Polki, ro zm aite  siły ijauczy* 
ctclsfue. N iem ka jjrte lłgcn ina 
z notow aniem  (K ochiitiulein) 
»lligi do w szy stk ieg o , ku- 
charL-i poko jow e nianie, 
klucznice, lokaje. — B ljro  
N iem czynow skiej, l.w ó w  pl. 
Akadem icki 3 5859

B iuro, A snyka 8. P o leca  
rządców , ekonom ów , 

leśniczych, gajow ych, p. d- 
Ueśniczyeh ■ w szellcą słud it; 
la so w ą  » dw orską. 5869

B iuro, Asnyka 8. P oszu­
kuje kilku s i t  b iu ro­

wych kobiecych, m ożliw ie 
stenografią  > pism em  na- 

szynow eni. p an n ę  d o  bufetu 
iŁPwiarni, parnię do  g a rd e ­
roby z kaucja., ttaw iarza, 
kitka sług do  w szystk iego .

5858

LOiOMOBILE
20 konny  m o to r Polkę

8 „ „ Kovarik
, 8  „ „ Ber.z

3 „ ,  ■ Zalud
b „ r opija W iclncrlc

kotary  benzynowi
21 konny  P otke
15 „ B enz
8 „ B enz
5 „ R ese

Hiotor-y ropie.
30 konny U rsus
35 „ W archałow ski

1 4 o  J P ro o s

mi traz m używane.
nienaganne 

doctarczy zaraz
z e  składu 

„ P E D E T E - ‘ 
KRAKÓW

S traszew sk iego  10.

Różne.

M e m o r i a ł y  s ta tu ty , ak ta  
Sal podania , okólniki, listy 
d y k to w an e  i inne sk ryp ta  w 
dow olnej ilości egzem plarzy 
p rzep isu je  na  m aszynie k jnc. 
Z akład  przep isyw an ia  „IRE­
NA", L eona Sapiehy 47 A.

5806

O toter i pait< ’ zim ow e do 
sp rzed an ia . Fortepian 

do w ynajęcia. M eble do 
w ypożyczenia, Z am ojsk iego  1. p. nr. drzw i 3, oglądać 
9, I. p., d rzw i 5. 5855 ir.9żna od 3. 5870

K »  sp rzed an ia  futro mę- 
*■* skie podb ite  . arkam i i 
biały lis boa M ikołaja 3,

Sypialnia salon  malign, ! 
otom any, sto ły , k rzesła , 

łóżeczk a  dnieć., o raz  różne 
inne m eble, sukno  b ila rdo ­
w e 2 i pó ł m. tan io  do na­
bycia 
34.

„D oroieum ", Sapiehy

M ieszkan ia .

P okoik z u trzym aniem  
dla stu d en ta  po trzebny . 

5852 Dr Bory, D rohobycz. 5694

B j t j f o i s k o u te  buty do ja - B ż  o k v ,  z  utrzyitianiem  i a 
• *  zdy konnej okazyjnie; . w iktuały, o p a ł — dla 
do sp rzedan ia  w sfeiepieiPHomiikt- R eja C, l  p . drzw i 
Bochonki, G łęboka  6. 5849 nr. 4.___________________5829

nia, ul. Pon ia tow sk iego  8, 
dozorca  w skaże. 5846

46 p r o  £  d u m  „S łow o Pol- 
w® sk ie“ od w ybuc.iu nc< 
ny do 22. czerw ca  1915 na­
stępn ie  „K urier lwowski'" do 
końca roku 1918. O ferty  pod 
„B lblo teka" za okazan iem  
kw itu ia se ra to w e g o  adm i­
n is tracja  K urjera lw ów .

5839

Ob u w i e  dam skie , m ęskie 
i dziec inne w arszaw ­

skie' zagran iczna o raz  w ła -

prow lauty  i d op ła tą  Domi­
nikańska 4,11. p , drzw i nr. 4. 
T am że garn itu r szopow y, 
ko łn ierz  i zarękaw ek do 
sprzedania. 5S60

Do w ynajęcia duży p o k ó ' 
w raz  z uląeym anićnl 

ul. D om sa 12, ll p. obo". 
senodów . W iadom ość do  
3 popołudniu . 5844

Po k ó j  um eblow any wy­
najm ę za  prow ian ty . 

S try jska  24. p a rte r  na p a -  
wo.

sn e  poleca p iaco w n ia  o b u -—  . -
w ł  T ańsk ie j 3. Ceny niskie

5891:

p^ortepiot
■ i a konci

A k a z p  dyw an  29 :n-, 
W  now y do  sp rzedan ia . 
L istopada 44, II. p. n a  p ra ­
w o o d  2 —4 popo ł. 5887

Starannej
sta teczne j

robo ty  i do ­
m iary b ieli­

zna  m ęska, go tow a i da 
ODStalunclf w  pracow ni 
„KaloF", K opernika J2.

5815:

m Schw eighofe- 
ra  koncertow y, czarny  

sprzetiam , róg  O rm iańskiej 
1 G rodzick ich , kaw iarnia oc. 
3 --5 , po 5-tej w iadom ość 
K opernika 26. Skleniarski.

5908

Sprzedam m eble sa lo ­
now e, dyw at, perski 

3*/,—5. F ortep ian  i duży sa ­
m ow ar m iedziany. Supiń- 
sk iego  8. I. p,, nr. 3  5896

Powróciłem , pozostanę  
do  15. pażdztcrtńka, 

w e Lwow ie, św . Zof.i 46, 
I. p. P io jek t.iję  plany sadów  
uandlow ycn i oarków , szu  
kam  spo ln ika na szkółki 
T. K. Czerwiński, po­
litolog. 0853

t « le  um eblow aną w 
Krynicy &a 120.000 K. 

jz w kładem  90.000 K sp rze ­
dam  p rzez  Dom Kom isowy 
.H ipo teka" Ju liana W ojto ­
w icza, Lwów  Sapiehy 9.

5898

a r u p u p
■ w  kart

kilka w agonów  
kartofli na sa d z jn ie . 

Skarżyński, ZuszyCe p. Ms; a- 
na koło B artatow a. 5893

Z akład dentystycz.
n y  D ra P ileck iego , 

przy placu D ąbrow skiego 1.1 
(róg  S ienkiew icza) wykonuje 
m ostki, koronki, zęby w  kau­
czuku, plom by, w yjm yw anle 
zęboW  bez  bolu, u skuteczn ia  
napraw lti w  jeanym  dniu .-811 z pow odu w yjazdu  za- 
P ac jen tów  przyjezdnych za- raz  do  sp rzedan ia . P o tock ie - 
^atwia się szybko 5864'go 94. 586C

lj(£upię 2 an tyczne łóżka 
w *1 z nocnem i szafkami, 
Supiń3kiego 8, 1. p , nr. 3.

5897

r :  sowa, roczna koza

g r u p i e  kam ienicę. Z gło- 
szen ia  do  adm in istra­

cji pod  „K om fort" 5890

kom fortem  um eblow a­
nego, osobny w chód Z n o ­
szen ia  p isem n e  d o  adm ini­
strac ji ;.od „Pokój um eblo­
w any ''. 5838

Tokarnie zwykłe,
Tokarnie rewolwerowe, 

Frezarki poziome,
Frezarki do gwintów, 

Wiertarki Shapnintji, 
Sztance, Piły do żelaza 

Gwinciarki i t. d.
do natychmiastowej dostawy poleca

K raków , S ław kow ska 1 . 5647

N a j l e p s i  g i ł r j  r b ib u łk a  
i de papierosów w  haląźeczk&cft 

Wyrób-Krajowy 
ledynggałfcyjskiu abryk: Ł iM e k  

do papierosów
główny skład J M U U *  

Żywiec.

Poszukuję prasy do praso­
wania siana i słomy ł &ifawe
zgłoszenia Zjrzatf Bóhr Rogiczrtce.

Budynków fsbrycznfsEi
w pobliżu kolei i rzeki, nadających się do itr,;.; 

Gzonta większej fabryki

L w ó w , Akademicka 14. Zgłoczenia pisemne lub 
osobiste.

Państwowa szkoła włókiennicza w Łodzi
ul. P ańska Nr. 115. z w ydziałam i 

liMfdzałnEczym, tkackim 8 łarbiarsko* 
wykoricrclncuym,

Z apisy kandydatów  ze  św iadectw am i z ufcoriczeti a  
4kl. szk . średniej lu t  z  ukończenia 7 od ziałów  
szk. pow sz. przyjm uje kciC elarja szk. (L ó d i, P ań ­
ska 115. gdzie  obecnie Sąd okręg.), pokój Nr. 26. 
codz ien ie  p rócz niedciel 1 św ią t) od g . 10 r. do 

1 po oołudniu . 5711
D yrez to r Szkoły A. Trojanowcki.

w Każdej ilości i każdego 
} | V n i l l l i l l W  gatunku poszukaje dla sw e 
jej fabryki m arm olady w Ł ańcucie T o w arzystw o  abcvm e 
dla p rzem ysłu  sp itym sow ego  i chem icznego w r.ca- 
Pawie Wielopole, 15. O feity  z  podaniem  cen loco 
najb liższa stac ja  kolejow a o raz  ilości i gatunku  ow oców  
prosim y nadsy łać  pod  pow yższym  ad resem . 5874

Śniadania obiady Iko laże po cenach 
z niźonych poleca restauracja
F r .  Z a j ą c a  RuMdfiflOl.1?

5841

R  Związku Ziemian w t Lwowie
ui. Kopernik? I. 4.

jest do obsadzenia 
zaraz posada

M l
w prokurę działu kupna sprze­
daż} uiajętnusci ziemskich oraz 

parcelacji tychże.5751

Chętni objęcia tej posady 
zechcą się zgłosić w Dyrekcji 
Związku Ziemian w godzinach 
urzędowych miedzy JO a j-a.i* «/ J  _r

'.OrĄ .'J f-zSlJ

5831

Kupuję każdą ilość
złom spalony, złoin handlowy, złom gruby ma­
szynowy lany, złom maszynowy prima, złom  
kuty (stara blacha oó 2 rn/m w gorę, drobne 
odpadki kutego zelaza, starą stal w dużych 
kawałkach, żerdzi wiertnicze używane lecz 
w dobrym stanie, miedź w każdym stanie. —
Oferty pod „Ceny za 100 ko. franko wagon 
załadowania ‘ dó administracji Kurjera Iw.

5816

Z  PnrinrBi Polskiej, Lwów, Chorążczywa L 31. ł<etł«iktor odpow iedzialny RotaJut Marjan Antosik


